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Ozgł4s a la prwyjmuje się do godziny 6 w!eenćz. 


Sobota 18 (31) śrudnja (310 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE 


Rok Y. 


„...miecięce, keart. pól rocz. To:"n 
Prenumaraiar ty kraju 1—  3—  6.— 12.— 
2 Za granicą i.50 4.55 3.— 18.:— 
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ža zmianę adregn 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiorsz petitewy . lub jego miejsce 
przed toketem 40 kop. piorwszy i 20 kop, każdy na- 
stępny raz, a tekstem 20 kon. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryc 
„Nadesłane* wiersz petiiowy iub jego miejsce 1 r 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenemeratę |! ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 
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Gzas odnowić prenumeratę na rok 191l-ty. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. preniumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dniem 1-go stycznia 1911 r. 
nnn m A o o e a a  d(AÓ  ooo n ooo 


Stały Teatr Polski sa kitu ,0giwo,| si Tar sever „EXPRESS” wyst pos, DOM HAND 


W niedzielę dnia 19 grbdnia r. b. 
Nowość! Pierwszy raz. Nowość! 


Wilczyca (dramatyczna sce- Krzyżak 
H Z A i g ny M. Karre). 
T G aj SWi e * y” (Le Bois sacr6). 


Reżyser A. Staniewski. 


stawienia. Wstęp do eall teatralnej na przedst. dla wszystkich. 


Vi Rok istnienia. 


OGIEN MJOWSNI 


PIERWSZE i JĘDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczyna VI rok istnienia. 


Wychodzić będzie w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym, 


„Dzisnnik Kijowski“ w roku 1911 wprowadza cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
i formy. 


W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany będzie specyalnemi nowemi czcionkami, co 
podniesie czystość i czytelność pisma. 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika”* zostan e znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłać będą stale do „Dziennika Kijowskiego" naj- 
świeższe ini>rmatye specyalni korespondenci. 


Oprócz telegramów Agencyt Petersburskiej i wymienionych agencgi wia mych „Dziennik Kijow» 
ski“ będzie umieszczał szereg korespondenoyi własnych i specyalnych korespondentów: 
z Warszawy, Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Żytomierza, Kamieńca Podol- 
skiego, Cieszyna, nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą ko- 
respondenci z Humania, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, 
Sławuty, Zwinogródki, Szenpetówki, Białej Cerkwi; Śmiły, Zasławia, Korca, Rów- 


nego, Starego-Konstantynowa i innych miast i wsi naszego kraju. 


O życiu zagraniczvem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego” korespondenci: 
z Wiednia, Rerlina, Rzymu i Paryża. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie, Baku. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski" drukować będzie w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


! „,ROZBITKI: 


Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski* rozpocznie druk barwnej powieści obyczajswo-spółczesnej znakomi- 
tego naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 


„ Józefa Weyssenhofa 
| „ZNAJ PANA“. 


Powieść ta pisana jest gnecyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego”. 
Autor, który obecnie pad tym najnowszym swoim utwcrem pracuje, zastrzega sobie ewentualną zmianę podsnego powyżej tytnła. 


Ponażto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 


i utalentowanego pisarza, 
p. Tadeusza Jaroszyńskiego 


SFINKS’. 


Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłóniaczonych. 

W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 
p. Aleksandra Jablonowskiego i n-ra'KONOPCZYŃSKIEGO. 

Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października“ p. W. DROGOMIRA p.t 


„Uwagi nad taktyka polska w bitwie pod Grunwaldem". 


W styczniu 1911 r. prenumeratorzy „Dziennika K jowskiego* otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami 


Dodatek Ilustrowany, 


poświę ony rocznicom urojzin króla Kazim erza Wielk ego i Fryderyka Sz pena, jakoteż najważniejszym 
wypadkom roku ub:egł-go. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przy ługiwało w r. 1911 prawo nabywania po ce- 
nie zaiżonej cennych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; 
Wydawniotwa Dziennika „Rozwój p. t. „Kraków“ D-ra KONECZNEGO — Histo- 
ryi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 

12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 


Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb, prawo to będzie przysługiwało i na r.1911. 


pod tytułem: 


Dzisiaj d. 18 grudnia nowy wspaniały pregram. Tylko 3 dni 18, 19 i 20 b. m 


Czes= 


, ; abas A Skandslini Pincerton (komiczne). Ty- 
B.lety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyu ka bajka 0 złym królu. godnik Pathé najs rieższe nowości Świata. 
Mr 35 telefon Nr 858, a w dzien przedstawienia Kasa >Ogniwac od | P. dezas dononsurac,! obrazów przygrywa wielka orkiestra, złożona z 30 osób. 
godz. 6 wieczcrem do końca przedsiawienia; w niedziełe i święta wasa >Ogni-| Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów o 4 godzinie po południu. 
wac otwarta od ll-ej rano dô 2-ej po południu i od godz. 6 do końca przed | W niedziele i święta o godzinie 12 w pcłudnie. Dwa razy tygodniowo zmiana 
20005 | programu, we wtorki i soboty. Dnia 2l-go b. m. kompletna zmiana programu. 


Kroit. w 8 akw z fane |> SAA  Mdylla przeszłych czasów Woran Boaco). 


„SIERGIEJ Wasljewioz PERLÓW: 


P: dio do wirdemeści swoich szanownych 


klientów. ż* mag» yi jego w Kijowie na. Kreszczatyku Wwe 34 


l ] g K tyku i 
został PRZENIESIONY DO DOMU Nr. 20 téa Freszczatyku i 
Zadnych innych oddziałów w Kijowie ne posiada i uprzeimie prosi nie łączyć z firmą 
Polecamy herbatę w 6 podobnem nezwisiu Taja e Perłow i Synow:s“'. 
lepszym gaont ZA Nr. Nr. 5i—58 gyriowż świeżą kawę pa- 
lona w ziarnach "sx Snow „melange” "zo e” 


wwyso im ganku pO I rb. 20 kop. funt, 


Na żądanie klijentow zakupy odsylane są do domów. fTe!efon Nr. 2492. 


ma 20269 
WADAWNICTWA ROK XXI. Towarzystwo Akcyjne 


Kei ows || „zolte 


LEONA IDZIKOWSKIEGO 
na 49Ii rok. 2051 Dynamo-maszyny 
Elektro-motory 


Dział Kalendarzowy 
Generatory i t, d. 


z wyliczeniami astroromicznemi wedlug połudnkx kijow:k'czc: 
ujracowany przez profesora G. Tołwińskiego. 
Podejmuje sę również urząd o- 
nia stacyi elektrycznych. 


Dział Literacki 
Filia w Kijowie 


zawic”a prare: M. Dubieckiego, X Hugo K M: j. szkic l "tQ- 


ryczny, E. Zmijewskiej. Z nad burlanów: Humań- Sofi- 
Bioro Techniczne 


jówka: I. Mioduszewskiego, Nowy kościół w Odesie; 
„J.USTJANOWICZ" 


B. Kutyłowskiego, Archidyecezya mohylowska. X. J. 
E. Ks. W. Kluczyński Arcybiskur Mobilonski: M-a J. E. 

W..Włodzimjierska 39. 
Telefon Nr 23. 


ks. Longin Żarnowiecki Hiskur-Sufragan Łuszo-Żytomierski; 
Podolska kolej żelazna i wicie lnrych. 


z m 
Dział Informacyjny 
ubejmuja przepisy i wiadomoś:i, d.tyczące poezi, telogrufa, kolei 
etr. Miary, wagi, moenoty, podatki i t p. Plany teatrów i sal 
korceriowyci, jarmarki cto. etc. 


Dział Adresowy 


sprawdzony i u upełniony adresami: Adwokatów, Artystów, Dokto- 

rów, Literatów, Nauczycieli, Weterynarzy ora z dokładnym spieem 

Cusrowni Pel Zacin. Kraju i aśrceami do odciysia i na- 
klejania na cenniki, katalogi, cyrkularze i t. p. 


= - a = 3y 
„Co i gdzie można kupić 
Przewcdnik Adresswy fru handlowych, przedsiębierstw 1 pracowni 
w Kijowie i na prowinzyi. 


Dodatek bezpłatny 
POMNIK KRÓLA WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY w KRAKOWIE, 


Reprodukcye fotochemigraficzne pomnika i jego posz zegóinych 
części, wykonane tintą na kredowym papierze. 


za 552 s dzą rys s 
CENA Gion we ię r Ek 30 kop. 


Konie wierzch ki i raprzęe 
e. 
Buhajki ze: 


sprze- 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt.. telegr. Oratów, gub. 
kijowskie}. 6152 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
= nika Kijowskiego» nabycia na warun- 


> kach najdogodniejszych książek, nie- 
Teatr dramatyczny Dyrekcya A. N. Kruczinina. zbędnych w każdym domu polskim, po- 


Repertuar świąteczny Ma rozamieliśny się z wydawcami I odsto- 
1a í ujem 
Od dn. 26 gò grudnia do dn. 8 go stycznia I9II r. PRA 
Niedziela do. 26-40 grudiia w pełudnie «Henryk Nawarki> w 5-ciu 5 OD a 
akt. Devere, wieczorem «Cezar i Kleopatra> komedya w 8 cia ubr. 
wszystkie nowe dekoracye 1 kostyuwy, M po cenlle 2012006] 
Poniodziałek dn. 2X go grudnia w piłudnia -Dama Kameliowa» 
w 5-riu akt. Dumas3, wieczorem dwie sztuki: "Zywy tewar> w 3-1 


akt, 2) <Panny z letnisk» (Pension Rendez-vvas) wescła komedya| wyłącznie tylko naszym prenuneratorom 
w 3-ch akt. Ostrożskiegv. 


Wtorek dn. 28-g9 grudnia w pcłudnie jabileusz XXV letni artysty dekoratora = 

S Sadownikowa po raz l-szy przy niezwykłej wystawie «Dzieci ka- Na Gwiazdkę! 
pitana Grznta» według powieści Jules V-rnv'a. Ceny zwyczajne. z 
Wieczorem po raz 6-ty wesola komedya 1) <Mój miły dyabełek> w 


3:ch akt Vadorowiczu. Cske-walk wyk. M. Kozłowska. 2) <Czarowny 
Walc> w I-ym akc. ze -prawzni. 


i a | 
Środa do. 29 go grudnia po raz l-szy wesoła komedya Mężczyzm zdrae 
dza -kobieta przebacza>. 
Czwartek dn. 30-go srudaia bsnets N. A. Rogożina, wesoła kcmsdya 1) 
«Do kogo należy Helena> 2) cZaręczyny w porcie galer- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


nym. 
Piątek dn. 31-go srudnia wesoła komedya 1) «l wszyscy szcześliwi> 
5 w kr akt. (m'amoar) . Ao ie w 3 akt. Przybyszewskiego. a 
obota dn. l-go stycznia [911 r. w poładnie cza oceanem; (ireu'zerow- D- F | k K g 
ska S nata Jakoba *:ordina. oren po raz dU ty PE komedya ra g | Sa ONECZNE 0 
«Osiołek» (która z trzech). 
Niedziela dn. 2-go Stycznia w |ołudnie «Anna Karenina» w 5ciu|2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża az- 
ek. według powiesci ifr. Laona Twstoji wieczorem poraz 2gi wesoła pa Polski « podziałem na województwa 
n <Mężczyzna rdradza kobieta przebacza» w 1 ci Ceną dla prenumeratorów «Dziennika 
aktach. 2 : K 
Poniedziałek dn. 3-go stycznia berof.s W.J. Chonkioa 1) «Swieto przy Kijo rskiego>: 
i 2-ch skt. 2) «Zagadka i rozwiązania» w lm ak. k 60 
3) <Graje-graje-woropaje> (« repuriuiru cArywo zwierciadł 
śpiewami i tsńcami. Tylko mA e á ; Rb. l op. 
Wtorek do. 4 go Stycznia wesołą kcmadyą 1) «Mój miły dyakełek> w 
3-ch akt. cake-walk wyk. M. Kosłowska. 2) <Hrabina Etwira> pa- 
redya przedstawień żołnierskich w pułku N. 
roda da. 5-go Stycznia przedstawienia nie budzie. 


ń | F 
Czwartek do. 6 go stycznia w południe po crnath zniżonych cłdyota» Do- | p 
stojewskiego, o przedstawieniu wieczornem będzie speřval za »iadomieaie. A h, J i 
Piątek dn. 7-g9 stycznia po raz 1-Szy szinka z repertuaru Teatrów Cesarskich i 


cZulik»> Potapouki. 
Sobota dn. 8-go stycznia bensfis 5. I. Svroczana, 
Początek przedstawień pop Hudmowych o geds. 12 i pól po poł.. zaś wieczor- 
oy h o godz. 8-ej wiecz. Bilety nahywać mozna codzieniio w kasie teatru cd 
g. 10-ej rano do g. 10-ej wiesz. Daia 25-go grudnia kasa będzie zamknięta. Rb, 3 


IF m i i ksi k . 5). 
Teatr miejski Dyrekcya S. Brykina. Dziś dnia 18 (cena księgarska rb. 5) 


grudnia »>Samson i Dalilac. Ucz: stai- $ 
ga pa: Rybezyiska:; ZP: Grice wę Maksutow, T.chsnow, Ułachsnow i mni (W ozdobnej oprawie) 

oczątek o g. 1-ej i póź wiecz. n:a 19 Królewska narzeozona vie- i ; 
Bora >Złoty kogucike. Dnia 20-go>Czerewiczkic Dnia 21 Jubileusz Na pRzewincyę kosz za Caer 
30-k ini działalneści artystycznej b. artysty teatrów Cesarski'h $. G. Bucho-| 7 dołączeniem kosztów przesyłki. 
wiechiego z udziałem Brykina i Buchowieckiego. |) »>-Camerra«<, 
2) Aida: (3-ci akt), 3) Oddriał koncertowy. Dnia 22g> »Faustc (z necą 
Walpargi:) i Batet napowietrzny. Dnia 23-go »Sadkec. Uczestniczy 


oai Bilety nabywać można. Hozpoczęla sprzzdaz biletów na repertuar Berdyczów 
Cyrk B-ci Nikitinych | Prenumeratę 1 ogłoszenia 


(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 20172 D R ika Xi £ 

Dziś wielkie przedstaw:en'e w 3-ch oddziałach na wzór 
mizst si sA A >Nasze sobotyc Ostatnie występy | ” zienn ijowskiego 
preromcy Hsnryka Wiehmana 7 BRE przyjmuje 

. . | LA LJ u e oc ck ô [4 B 
Białymi niedźwiedziami. 375% o p. Michał Pobocha 
D, 19 dwa przedstaw. w pcł. i wiecz.Do raz cst. uczest. 
Białe nisdźwiedzie. Szczeg. w programach. 


(w ozdobnej oprawie). 


Rys historyczny do połowy XVII wiekr 


ui. Prisutstwisnaaja 23. 


Teatr, „Solowcow”. J. E. Duwan-=Torcow. 
Repertuar Swiąteczny. 


Dyrekcya 


Od dnia 26 grudnia 1910 r. do dnia 6 stycznia I9li r. 


Niedziela dn. 26 grudnia w południe przy nowej wystawie A. N. Sokołow- 
skiego »REWIZOR« w 5akt. N. W.Grg la, wieczorem po raz 3 »PÓŁ- 
>NOCNI RYCERZE w 4 akiach Hr. Lecna Tołstoja, 

Poniedziałex dnia 27 grudnia w południe »>GWGCE OŚWIĄTY«c w 4-ch 
akt., wieczorem sztuka historyczna „HENRYK NAWARSKI«c w 5 aki 

Wtorek dn. 26 grudnia w pładnie po raz ostatni »MIŁOŚ 
w 4 akt. I3onida Adrejewa, wieczorem po raz pierwszy »SZATAŃN- 


w 5 akt, Jakkba Gordina . 

Środa dia 29 grudnia boneus głównej. kasyerki M. 
l-szy nowa sztuka «<SMIESZNA HISTORYA- 
ga. Ceny benefisowe, 


Czwartek daja 3) grudnia ostatnie przediiawienie dla prenumeralorów ga- 
zeiy »Kijawsk. Wiestic po raz 3 ci „POSKROMIENIE ZauŚmiCYc 


w 5 aki W. Szel=pira. 


Piątgk daia 31 grudcia pierwsze przedstawierie kom. 


A GAPĘ w 3 aktach. 
Sobota dna | siycznia 1011 roku przedsiawienia 


SRAPERNA< komodya Moliera, 2) 5ORDYNANS URZĄDZIŁ XA- 


WAŁ: wodewii w 1 ake., wieczorem po raz 3-ci 


SKRA: w 3 ali., 2) »>WESELEc w 1 akcie Czechowa. 
Niedziela dnia 2-go stycznia w południe »*SZALONY GZiEŃ ALĘO WE 
SELE FIGARA«c w 5 akt, wieczorem po raz ostatni »ERQS i PSY» 


CHEc w 6 obr. 

Poniedziałek diuia 3-.g0 stycznia przedstawienie 
komedya <NIEWIERNAc w 3ck akt, (2 
DZORY:c w 3-cii aktach. 


Wtorek doia 4 stycznia o przedstawieniu będzie specyalne zawiadomienie. 


Środa dnia 5 sty zaia przedstawienia nic będzie. 


Czwartek dnia (-go »tyczi'a w poludnie po raz ostatni »„GAUDEAMUS<« 
o przedstawieniu wieczornem tędzie 


w 4 aktach Leonida Andrejswa, 
specyalne zawiadomienie. 


Peczatek przedstawień popłudaiowych o g. 12 w połud. wioczornych o g. 8 
Ceny miejsc: w południe — cgńlnie przystępne, 
Bilety na wszystkie przedstawienia nabywać można w kasach teatru 
zrana do godz. 3 po poł. i cd g 6 wiecz:rem do 


wieczorek 
czajne. 
codziennie od g. iV-ej 
10 wieczorem, 


Bohdan Zaleski. 


Z teorbanem wyrósł ja. Dniepr, Iwanhora, 

Chata gdzieś w gaju starego znachora, 

Widzę: —och! jakbym pożegnał Ją wczora.£ 
f<Zywa pieśń). 

W dniu 19 marca 1911 roku dwadzie- 
ścia pięć lat upływa od chwili śmierci wiel- 
kiego Spiewaka stepu, który, wyrokami losu 
od ziemi rodzinnej oderwany, przez całe ży- 
cia ku brzegom Dnieprowym tęsknił i du- 
cha ojczystej Ukrainy w swej „pieśni zacza- 
rował.* 

Zanim skromnym acz uroczystym ob- 
chodem uczcimy smutną rocznicę odejścia 
ostatniego z plejady „lirników ukraińskich“, 
sięgnijmy w zaranie ubiegłego stulecia i 
zechciejmy sobie uprzytomnić te lata dzie- 
ciństwa i pierwszej młodości, które Bohdan 
Zaleski tu na tej ziemi pośród ojców i dzia- 
dów naszych przeżył. 4 

Urodził się d. 14 lutego 1802 roku w 
Bohatyrce w pobliżu Stawiszcz i Białej-Cer- 
kwi jako jeden z trzynaściorga dzieci Wa- 
wrzyńca Zaleskiego i Maryi Burkatówny, ro- 
dem z Mołdawii, i otrzymał na chrzcie imia- 
natoz Bogami =" 0071 a 718") 

Matka mu zmarła w roku przyjścia 
poety na świat, a ojciec, nie mając możne» 
ści wychowania tak ocznej rodziny, poroz- 
syłai dziatwę między krewnych i znajo- 
mych, a sam zamieszkał na Litwie. W ten 


sposób dostaje się Józef-Bohdan pod opiekęj- 


mieszkającej w Medwedówce (powiat ka- 
niowski) ciotki swojej p. Apoloni$ Kundsi 
czowej i wyehowuje sę u niej do dziesiąte 
go roku życia, uczęszczając w tym cza- 
sie do szkółki elementarnej w Kaniowie. 

W tej epoce życia młodego Bohdana 
miał miejsce wypadek, który kto wie czy 
nie okazał decydującego wpływu na cały 
rozwój duchowy przyssłego lirnika Ukrainy. 
Ośmioletnie dziecko dostaje jakiejś choroby 
skórnej, a ciotka oddaje go na kuracyę do 
słynnego znachora Zuja .. 

Tu w Czuczynie nad Dnieprem u stóp 
lwanhory w chacie wieśniaczej spędził Zaler 
ski osiemnaście miesięcy... „jadł smacznie 
chleb razowy— pisze w szkicu biograficznym 
Mazanowski—sypiał w kącie izby pod obra- 
zem Najświętszej Panny, biegał swobodnie 
po Iwanhorze nad Dnieprem, napawając się 
szumem wiatru stepowego... garnąc bezwie- 
dnie skarby wrażeń., i słuchając tęskne 
pieśni lirnika, którego często na Iwanhorze 
spotykał“, 

„Nasłuchałem się — mówi sum posta 
do syta od starców tych barwnych opowia- 
dań i pieśni. Powierzali mi je tem ocho- 
tniej, że w jarzącem, bo zadumanem oku lac- 
kiego dziecka czytali prawdziwe współ- 
c:ucie.* i 

„Jeśli Bóg da wrócić kiedyś de was — 
pisał do Ludwika Jankowskiego d. 4 marca 
1845 r. — osiądę najchętniej niedaleko Rzy- 
szczewa, w  Czuczynie, tuż pod Iwanhorą 
(bo na Iwanhorę nie wiem czy będę się 
mógł wdrapać.) Cuda się tam ongi działy z 
ośmioietniem dzieckiem... tam zasłyszałem i 
chór gdzieś aniołów Bożych, i »Hetmańską 
Dumę prosto z ust ostatniego może teorba- 
nisty... Otóż tam poczułem się plewcą ukra: 
ińskim.. po dziś dzień żyję tem jeno, com 
stamtąd zapamiętał...* 

W dziewiątym roku życia dostaje się Za- 
leski pod opiekę drugiej swojej ciotki, p. Anny 
Jasieńskiej, zamieszkałej wejwsi Jerczykach 
(powiat skwirski) nad Rosią. I tej to „staro- 
polskiej niewieście w pełnem znaczeniu te- 
go wyrazu“ zawdzięczał rozhisany nieco na 
swobodzie chłopak zasady religii, miłość 
dla ziemi ojczystej, pierwsze wykształcenie 
i ogładę towarzyską. Uczył się pod kie- 
runkiem ks. Biernackiego, bogobojnego i 
poważnego starca; a w roku 1813 starszy 
od poety o 20 lat brat Eliasz lokuje go 
w sławnej szkole Bazyliańskiej w Humaniu. 

Tu spędza poeta ostatnie lata swego 
pobytu na Ukrainie w towarzystwie kole- 
gów szkolnych — Seweryna Goszczyńskie- 
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zo, Michała Grabowskiego, S-=werg'a Gałę 
zowskiego, Jana Krechowiec<iego (ojca po 
wieściopisarza Adam») i słynnego w przy- 
szłości filarety, Józefa Jeżowskiego... Ti 
z zapałem oddaje się studyom nad literatu 
rą ojczystą,.. Tu wreszcie. rzuca na pap =» 
pierwociny swojego talentu poetyckiego, 
a z utworów w Humaniu napisanych „Dumę 
o Wacławie*, wiersz, przełożony z francuskie. 
go, p. t. „Marya Stuart w więzieniu* i prze- 
kłady dwóch ód Horacego „Do Wenery* 
i „Do Pirry“ umieścił „Dziennik Wileński" 
w 1819 r. 

W roku 1820 wyjeżdża Zaleski z Sewe- 
rynem Goszczyńskim i Michałem Grabow- 
skira do Warszawy. 

A w dziesięć iat potem krwawy rok 
1530 zachwytnje go w swoje wiry... Pod 
dowództwem generała Szembeka (w domu 
którego był nauczycielom: doraowym) służy 
w pierwszym pułku strzelców pieszych jako 
podporucznik; odznaęzą się, otrzymuje krzyż 
virtuti militari; jest posłem w stolicy do 
sejmu narodowego... 

Wreszcie tułaci wo — aż do grobu... 

Właśnie w tej eroce na usilne nalega» 
nia rodziny miał poeta wrócić na Ukrainę... 

„Nie wrócił. A wkrótce stało się tak, 
że powrócić nie mógł (Adam Krechowiecki: 
„Bohdan Zaleski o sobie i współczesnych'), 
że między nim a Ukrainą i Polską rozwarła 
się nieprzebyta przepaść... I odtąd rozpo- 
czyna, się dziwną. rachuba czasu. — Tyle 
a tyle lat — pisze nieraz potem Bohdan — 
tęsknię do Ukrainy, a tylę — (o lat dwa- 
naście. mniej) — do Polski..." 

Na ziemi 1icancuskiej w Villepreux, 
gdzie stala zamieszkiwał, dożył poeta sędzi- 
wego. wieku — lat. 84... 

„Po raz ostatni — pisze Mazanowski— 
wybral się: pięszo do kościoła w Villepreux 
w dzień własnych... imienin dnia 19 marca 
(nowego stylu) 1886 r, skąd powróciwszy 
położył sią do łóżka, z którego już wstać 
nie -miał. -W parę dni. potem ks. Witkow- 
ski, udziejiwszy mu św. Sakramentów; pro- 
sił o błogosławieństwo dla ziomków. Starzec 
wzniósł do góry obie ręce i wyszeptał mo- 
dlitwę z pobożaem namaszczeniem. Rozpo- 
częło się powolne dogorywanie. W chwilach 
przytomności mówił obecnym o kraju, 0 obo: 
wiązkach, o potrzebie wzajamnej miłośc: 
i zgody, tulił i błogosławił synów, dziękował 
Władysławowi Mickiewiczowi za opiekę 
i czuwanie, 

„Nadszedł dzień 31 marca, uroczystość 
św. Józefa według starego kal ndarza, Wy 
dobyt-  gromnicę, którą sobie przywiózł Za- 
leski z Ziemi św. Przy świetle jej zges! 
pocta z modlitwą na ustach. Pochowany 
obok żony na cmentarzu w Montmartre, a na 
ciało nie zapomniana rzucić owej garstki 
ziemi rodzinnej, przywiezionej z grcbu mat- 
ki z nad Rosi“. 


Ćwierć wieku dobiega od tej chwili, 
gdy na dalekiej ziemi tułactwa przestało bić 
to serce kryształowe, a gorące, do ostatnie- 
go tchnienia „,poojczystą i porodzinną tę- 
sknołą' udręczone... gdy na trumnę Śpiewa- 
ka stepów padła garść ziemi ukraińskiej, 
z mogiły matczynej przywieziona, 

A Że wyszedł z tej ziemi, która i dla 
nas jest ziemią rodzinną — pochylmy pierw- 
si czoła..., stańmy w pierwszym szeregu, aby 
złożyć hołd korny pamięci jednego z naj- 
serdeczniejszych kapłanów świątyni polskie- 
go Ducha... 


ż Edward Paszkowski. 
WJ a 7" 
Koniereneje czesko-polskie Ra Śląsku. 


Wiedeński «Slavisches Tagblatt» donosi: 

«Od kilkn tygodni toczą się na Śląsku rokowa. 
nia zasiąpców iudności polskiej z reprozeBianiami jud- 
ności czeskiej w Sprawie usunięcia sporów narodowo- 
ściowych w dziedzinie językowej. Rokowania te mają 
być ukończone w połowie stycznia. Najbliższą wspólną 
kenferencyą rząd krajowy na Śląska zwoła tuż po No- 
wym Roku. W rokowaniach tych chodzi głównie: o pra» 
wo publiczności dwóch czeskich szkół: «Maticy sokol- 
skiej w Rychwałdzie i szkół polskich w Polskiej 
Ostrawie». 

Konferencya czosko-polskie odbywały sią jaź nie- 
raz, ale nigdy nie wydały pozytywnego rezultatu. 
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Teatr ,„Sołowcow”. , 


Dziś dnia 18 cg'lnc-przystępne przed:t. po raz cstatni 


Mira Efros 


Uczestciczt pp.: Wcłkowa, Hotman, Ramani, Tuksrewa, Ko-jg 
nowałow, Kaczyński, Ni*dielin, Swietłowidow. Reżyser N. Sawinow. W sztu- | pais 
ca bierzs ud:iał chór żydowski pcd batutą Rabcrowa. Początek o g 8 w. Cenv 
cg*lno-przyst. W niedzielę 19 w południe T-wo s erzenia oświaty urządza przed- 
stawienie tztnki L. Tołstoja 
Bilety nabywać można w księgarni »lrudc Fanduklzjowska 5. 
raz 2-gi Poskromienie złośnicyc w 5akt. W. Szekspira. W poniedzia- 
łek dz. 20 ogólna przystępne przedsiąwiernie po raz ostatni 
rze« w 4-ch aktach Jabłonowskiego. Woe wtornk dnia 21 go grudnia ogólno- 
zSzalony dzień albo wesęie Figara« 
komedya w 5-ciu aktach Baumarcl i. g 
iostylucyi dohroczynnej przy Resyjskicm Cesarskiem T wie Teatralnem adbę- 
dzie sią przedstawienie »GAŁAc. 
>Extrz-Varietec o godz. 12 oj m nocy. W próbach: »HSazepac J, Słowac- 

>Miserere: S. Juszkiewicza. 
Trachtenberga, Jazda na gapęc. kom. Ksdalburga, -Bezdrożec 
Bilety na powyższe przedstawienia cd 14-go grudnia sprzeda- 
o-w kasis teatru, do specyalneg> zawiadomienia od g.10 
do 3 i cd S-oj do końca przedstawicnia. 


Teatr dramatyczny 
Dziś dnia 18 weso a komedya 1) Mój miły dyskełekc w 3-:h aktach, 


W niedzielę dnia 19-90 wieczorem po raz l-szy wesoła 
1) >! wszwvsoy srczęśliwic, 2) sensacyjna sztuka >Hrakina | SĘ 

W pan cdziałek d 20 »Połe walikic Kołyszko. Jubil- usz XXV- 
letoi artysty-sdckcratra Se Sadownikowa: zostaje przeniesiony na dzień 
Patrz repertuar świąteczny. 


Dyreokcya 
DUWĄN-TORCOWA. 


zUówoce oświaty. Po zatek o g. 12-ej. 


Wnecz: rem po 


Dziennika- 


W środę dnia 22-go grudnia na rzecz 
Początek przedst. o œ. 742 wiecz, nocnego 


>Śmieszna nisłorya< kom. w 4 


Dyrokcya A. Kruczynina 
(Tasir Bergonier). 


akcie. Reżysor Biumentsl-Tamerin. Początek 


W obecnych pertraktacyach główną rolę cdgrywa, jak 
ujdzć z notatki «Slav. Tagbl», rząd; czy jednak usiło- 
sania jego będą uw cńczene pomyślaym rezultatem, 
„nies y wątpić. 


Nowe książki. 


— Atlantyda przez Józefa Stanisława 
Wierzbickiego. Lwów 1910, nakładem To 
warzystwa wydawniczego. Warszawa, E. 
Werde i S-ka. 

Atlantyda, to pochłonięta przez fale 
morskie wyspa bajeczna, o której starożytni 
1 między innymi Plato wielekroć wspomina- 
ii, jako o państw.e potężnem i wielniej kul 
uty. Wyspy Kanaryjskie mają być frag: 
nentem wielkiego lądu Atlantydy, przeno- 
szącaj ogroraem Libię i Azyę— według pojęć 
starożytnych, a posiadającej owe nazwanie 
po praszęzurze Atlasie. 

Atlantyda słynęła ze skarbów świata 
roślinnego, zwierzęcego i mineralnego, wspa- 
niałych portów, miast i świątyń, a zwłas;- 
cza ze swego pałacu królewskiego, dźwignię- 
tego z głazów białych, czarnych i czerwo- 
nych i z świątyń ze srebra, złota, słoniowej 
kości i tajemniczego płomiennego kruszcu, 
zwanego „Orychalkos*. Atlantyda, owa wys 
a tajemnicza i bajeczna, zaginęła skutkiem 
trzęsienia ziemi. 

Na tem tle znamy poeta Józef Stani: 
sław Wierzbicki ossuł swój piękny posmat 
w szęściu pirśniach, skrzący się od blasków 
i przepięknych, rzadkieh. kunsztownych ry- 
mów, olśniewający przepychem barw i obra- 
zów. 

Szkoda jeno, że wielki niezaprzeczenie 
artysta dał się unieść wzkrainę:.marzeń i, 
posiadając takie bogactwo- środków arty- 
stycznych, odwraca zwrok od walk i cier- 
pień bieżącej chwili i sercu swemu każe 
kostnąeć w marzeniach o czasach, które baś- 
nią były nawet dla starożytnych greków. 

— Ukazał się w. druku. zbiór przekła- 
dów francuskich poezyi lirycznych doby o- 
statniej, dokonanych przez wysoce utalento- 
waną postkę Bronisławę Ostrowską. 

Przekłady powyższe należą do najlep- 
szych i najświetniejszych, jakie literatura 
nasza tłómaczeniowa wogóle posiada. 

Oto naprzykład strefa Malłlarmć'go z 
wiersza Les fleurs: 


Des avalanches d'or du vieil azur, en jour 
Premier, ct de la neige cternelle des astres, 
Mon Dieu, tu dciachas des grands calices pour 
La lerre jeune encore ct vierge de desastres. 


Zaś w tłómaczeniu Ostrowskiej brzmi to: 


Z starych lazurów złotej zwiej, w tsj*mniczy 
Najpierwszy dzień, i w wiecznych gwiazd 
śmieżycy cichej 
Dla ziemi obcej jeszcze klęskom i dziowiczej 
Oddzieliłeś, o Panie, przeczyste kielichy! 


Alho początek wiersza Rimbaud'a p. t. 
Le dormeur du val: 


C'est un irou de cerdure on chante une riviére 
Acerochant follement aux herbes des haillons, 
Merea o Ma a naea fióne 

Lint. C'est un petit val qui mousse de rayons 


A w przekładzie polskim: 


Zakąt, gdzie śpiowna rzeka śród bujnej zieleni 
Czepia szaleńczo w locie o traw dzikich kępy, 
Przelśnione dumnem słońcem gór, wodziste strzępy 
Srebra, Kotlina, która blaskami się pieni. 


Rewolucya teatralna w Marsylii. 


i 

Widownią jedynej w swoim rodzaju rewolucyi 
stała się w ostatnich dniach Marsylia. Oto pablicz- 
ność bojkotuje stale wszystkich pojawiających się na 
sconie miejskiej tenorów, żądając od dyrekcyi, aby Zza- 
angażowała pierwszorzędną Siłę. W czasie każdego 
przedstawien'a, gdy na scenie pojawi się tenor, publi- 
czucść zaczyna hałasować i obrzuca nieszczęsnego bo- 
hatera wszystkiem, co pod rękę podpadnie. Następnie 
dzień w dzień ndajo się do kancelaryi teatralnej depu- 
tacya widzów, domagająca się stało: >uowej pierwszo- 
rzędnej Siłyc tenora, któryby brał wysokie C! Biedny 
dyrektor po kilku próbach znałazł się w położeniu bez 
wyjścia: za żadną, możliwą dlań cerę znaleźć nie mo- 
że tenora, gdyż kilku wygwizdanych rozniosło sławę 
niegościunego miasta po Świecie, a nie stać go znowu 
na 6uropejskiej sławy artystę, 

Obecnie przyszedł mu w pomoc magistrat mia- 
sta, rozpisując formalny konkurs na to stanowisko i 
wyznaczając odpowiednią subwencyę. Dla wyjaśnienia 
dodamy, że opera marsylijska wystawia przeważnie 
opory Msyerbeer'a, wymagające rzeczywiście od teno- 
ra silnego i wysoko postawionego głosu. Artysta na- 
wet niezły i władający pewnie głosem, o ile nie posia- 
da specyalnie wyrobionej skali, w operach tego kompo- 
zytora wypada blado i nikle. 
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Wrażenia z podróży. 


Londyn, w listopadzie 1910 r. 


Lendyn imponuje rezległością objętej 
przez stolicę przestrzeni i liczbą jej miesz- 
kańców, także rovmiarami i pięknością gma- 
chów publicznych, ogromnym ładem w ru- 
chu ulicy, pomimo niezmiernego jej ożywie- 
nia i urozfhaiconej komunikacyi, w której 
znacznie przeważają szybkobiegie samochody. 

Londyn przoduje najlepszem z pośród 
miast europejskich urządzeniem podziemnej 
kolei elektrycznej, po której nieznośnym 
zdaje się metro paryski. 

Londyn obfituje w teatry z grą dosko- 
nałą, a przynajmniej bardzo dobrą i w Śli- 
czne koncerty, zwłaszcza w niedziele, liczne 
i tak uprzystępnione publiczności, że np. 
olbrzymia. salą Albert Hall na popołudniowy 
koncert w niedziele, prócz cen bardzo zoi- 
żonych, posiada dział miejsc bezpłatnych, 
a żywi swych słuchaczy wybitnie dobrą mu 
zyką orkiestrową i śpiewem artystów pierw- 
szorzędnych. 

Londyn pociąga bogactwem swych ga 
teryi sztuki, zwłaszcza wspaniałej National 
Gallery i obejmującej wyłącznie współczesne 
malarstwo angielskie Tate Gallery, gdzie 
krajobraz angielski uderzu, als nie dziwi 
już swą odrębnością, porównany z żywym 
oryginałem. 

Londyn budzi podziw i nęci spania- 
łością swych muzeów naukowych, zdobią- 
cych przeważnie i tak już piękną dzielnicę 
South Kensington, jak historyczne, przyro- 
dnicze, naukowe, gdzie przeważa dział fizy- 
ki i mechaniki i muzeum kolonii of the 
United Kingdom, the Colonies and India; 
wszystkie w pięknych gmachach, a tak peł- 
ne zajmującej treści, że nawet dla pobieżne- 
go jej przejrzenia, mającego dać pojęcie 
o wartości takich zbiorów, nie wystarczą 
jednokrotne odwiedziny muzeum. Na osob- 
ną wzmiankę zasłoguje w dzielnicy W. C. 
położone British Muzeum, zewnętrznie ude- 
rzająco piękne, majestatycznej greckiej bu- 
dowy, a wewnątrz, zawierające, prócz całego 
mnóstwa zabytków cywilizacyi starożytnej 
i rzeźb klasycznych, zajmujących na paru 
piętrach szeregi olbrzymich sal, niezrówna- 
ną, najbogatszą w święcie bibliotekę. Pięk- 
na sala okrągła czytelui, miesz:.zącej z górą 
pięciuset pracowników, wygodne urządzenie, 
cisza, powaga, znakomita organizacya wypo- 
życzania książek, wyjątkowa atmosfera przy 
bytku nauki, przesiąknięta mnóstwem już 
wykonanej w tych murach pracy i dalej 
wciąż wyzwalających się [al twórczości i wy- 
siłków umysłu, stanowią tak sprzyjające 
wartnki dla tych, co się poświęcają nauce, 
że za pewieą przywilej od losu może to so- 
bie poczytywać kaźdy, kto mógł podczas 
swych studyów korzystać w ciągu dni, mie 
sięcy czy lat z gościnności British Muzeum. 

W Londynie zdumiewa i budzi zazdrość 
przybyszów ze Wschodu swoboda słowa, 
szerzenia wszelkiej propagandy bez ograni 
czenia. Jaskrawym objawem tej swobody 
są, pró'z najrozmaitszych meetingów w sa- 
lach, zebrania uliczne, przemowy przedsta: 
wicieli różnych kierunków politycznych i spo- 
łecznych, różnych sekt religijnych w niə- 
dziele po południu w Hyde Park'u. Niezra- 
żeni najgorszą słotą, stojąc na błocie, sma- 
gani deszczeiu, mówcy z zapałem i z gorli- 
wością zachwalają swoją sprawę, na wszeiki 
sposób starajac stę zjednać najliczniejsze 
koło słuchaczy. Tłum cały przechodniów 
otacza szereg ten przedstawicieli różnych 
przekonań i poglądów. 

W londyńskich szkołach polak z po- 
dziwem ogląda dowody nieznanej u nas 
karności. A karność ta nie jest wynikiem 
apatyt uczni, ani też surowości wychowaw- 
ców. Tak w pracy, jak w zabawie, wycho» 
wańcy szkół angielskich zdradzają wiele oży- 
wienia, szczerego przejęcia się każdą speł- 
nianą czynnością, przyczem jednak zacho- 
wują bezprzykładną u nas karność, wyraża- 
jącą się w jedności działania gromady 
z wodzem. 

Londyn uprzykrza się już w listopado 
we chłodne dni brakiem pieców w mieszka- 
uiach. Bardziej jeszcze nieprzyjemna jest 
wyłącznie Londynowi właściwa mgła. Czar- 
na, bo przepojona sadzami z kominów fa- 
brycznych, ta mgła zamienia dnie w noce, 
gryzie oczy i dławi, a wszędzie się wciska 
i swym ciemnym osadem brudzi. 

Najstraszniejszem z ujemnych wrażeń 
londyńskich jest bezprzykładna nędza, w 
dzielnicach wschodnich uderzająca każdego 
przechodnia. Londyn przyciąga tysiące wie- 
śniaków, szukających łatwych i wysokich 
zarobków. Wieśniacy ci, spychani przez 
lepiej przystosowanych do żądań robotników 
miejscowych, wyzbywszy się niekiedy swe- 
go kąta i swych zarobków na wsi, nie przy- 
gotowani do pracy miejskiej, w stolicy bie- 
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dują ciężko i marnieją. Gdy nadto zweży= 
my olbrzym'ą ilość spożywanego w Anglii 
aluoh, la — przyczyny nędzy nieco sę nam 
wyjaśnią 

Nigdzie nie spotykałam tak uderzają- 
cych zrękaniem twarzy, jak wśród londyn: 
skich przekupniów zapałek,  sznurowadeł 
lub gazet. 

Zebractwo zabronione, biedecy czekają 
na grosz litościwy przechodniów, których 
uwadze podstuwają swój drobny towar. 
Nigdzie nie dostrzegłam tak mizernych, bo- 
sych i w nędzne łachmany przyodzianych 
dzieci, jak w ochronie i szkole miejskiej 
dzielnicy wschodniej, White Chapel, gózie 
właśnie skupia się najuboższa ludność Lon- 
dynu. A jakże często dzieci alkohclików 
i nędzarzy narażona są na wyzysk, na ze- 
psucie, na znikczemnienie wcześniej niż się 
w nich własne obudzi sumienie, własna od- 
powiedzisiność i  zdolneść samoobrony, 
choćby przez ucieczkę od tych, którzy do 
złego nakłaniają. 

Wyzysziwane i dręczone przez rodzi- 
ców lub opiekunów dzieci i młodzież znala- 
zły swych obrońców, podobnie jak sieroty i 
d.ieci opuszozcne. 

Tak w Warszawie już przed kilku laty 
powstało T-wo opieki nad dziećmi, w mici- 
scu Piastowem w Galicyi nieocenicny ks. 
Markiewicz wychowuje do życia niezależne- 
go sieroty, w Niemczech rozwija się stala 
przybywaniem wspierających członków „e= 
rein zum Schutze der Kinder vor Ausnutzung 
und Misshandlung“, w Londynie istnieje 
tejże votrzebie odpowiadające dzieło, zwane 
imieniem dzielnego swego twórcy: „Dr. 
Barnardo's homes“. lostytncya ta powstała 
przed wielu laty, jest obecnie utrzymywana 
przez osobny dia jej celów związek. Dr. 
Barnarda już nie żyje, ale dzieło jego, tak 
trafnie odpowiadające smutnym , warunkom 
szołecznym, rośnie wciąż. Od czasu swego 
założenia Barnardo's homes miały pod swą 
opieką 70,000 dzieci i młodzieży. Obecnie ma- 
ją ich 90000, rozmieszczonych w różnych za- 
kładach tegoż imienia. 


Zwróciwszy się do zarządu Barnardo's 
homes z prośbą o wskazanie mi stosownego 
dnia odwiedzin jednego z tych zakładów, 
otrzymałam uprzejme zaprosiny na godziny 
popołudniowe któregokolwiek dnia od godz. 
2—5, przeznaczone dla zwiedzających Bar- 
kingside Village of girls, zamieszkanej obe- 
cnie przez 1300 dziewcząt. U pół godziny 
drogi koleją od Londynu leży wioska Bar- 
kiagside, a na jej skraju rozpościera się roe. 
zległa osada Barnardo's homes. Tramwaj 
dowozi do bramy tej siedziby— wioski dziew- 
cząt. Rozległy kawał gruntu wiejskiego, kil- 
ka dziesęcin, opasany wysokim płotem, 
zabudowany zrzadka, z przystojną WS1 SwG- 
bodą. Ssory ogród z trawników 1 krzewów 
z pięknym pomnikiem marmurowym założy- 
ciela, d-r Barnardo, poścedku, okolony mniej 
więcej sympatycznym wieńcem niewielkich 
piętrowych domków jednostajnej ale zgra- 
bnej budowy, rozmaicie ozdobionych pną- 
cemi się po ścianach, lub piętrzącemi się 
obok w krzewach roślinam'. 

Nad.jednym z domów nieco okazal. 
szej budowy wznosi się wieża z dużym, o- 
świetlonym zegarem — to pierwszy, naj- 
starszy dom tej osady; nieco głębiej, a bli- 
zko od głównego wejścia, widnieje wieża ko- 
ścioła anglisańskiego. Posuwając się dalej 
wzdłuż terytoryum zakładowego widzi się 
duże budynki szkolne, nieopodal pralnia, haf- 
cłarnia i osobny duży dom dla świeżo zre- 
krutowanych. 

Codziennie przybywające dość liczne 
gromadki idą najpierw do tego domu, gdzie 
podlegają badariom lekarskim, kągielom, de- 
zynfekcyj, niekiedy, często bardzo, ostrzyże- 
niu włosów na głowie krótko, przy samej 
skórze. 

Dopiero gdy próba wykaże, że nowe 
wychowanki są zdrowe, zaludnia się niemi 
domki. Każdy domek mieści 16—20 miesz- 
kanek. Na tę Jiczbę składa się kilkanaście 
dziewczął w rozmaitym wieku od kilsu dni 
do 18 łat i ich wychowawczyn, t. zw. 
„matka,“ 

Urządzenie mieszkania wzorowane na 
typie przeciętnego, skromnego domu ro- 
dzinnego w Anglii, zarówno jak pomięsza- 
nie w nielicznem kole dziewcząt różnego 
wieku, odpowiada staranin, ogólnemu zresztą 
u obecnych wychowawców, naśladowania w 
zakładzie wychowawczym atmosfery rodzin- 
nej. Przy zupełnej prostocie tego urządze- 
nia, znać w niem jednak staranie o hygie- 
nę, wygodę i wdzięk, które tam panują. 
Mieszkanki każdego domku obsługują się sa- 
me, każda wedle wieku i sił pełniąc odpo- 
wiednie obowiązki. Mając pracę na małą 
skalę, ale za to urozmaiconą, wprawiają się 
równomiernie do różnych zajęć domowych= 
które, dzięki wskazówkom wychowawczye 
ni—matki, uczą się pełnić umiejętnie i sta, 
rannie, co następnie bywa im przydztnem 
zarówno na służbie, jak na własnem gospo- 
derstwie, gdy wychodzą za mąż. Takż: 


przyuczają się starsze dziewczęta  pielęgno- 
wania młodszych dzieci, gdyż każdy domek 
je posiada, a w sypialniach obok wielkich 
łóżek stoją małe łóżeczka lub kołyski nie- 
mowląt, powierzonych jak młodsze rodzeń- 
stwo starszym siostrow, przyczem na jedną 
starszą nie przyrada nigdy więcej jak je- 
ano maleństwo dla dozoru nocnego. 

W osobnych domkach mieszkają su- 
chotnice. Widziałam ich kilkanaście pod- 
czas werandowania, jak leżały ma swych 
łóżkach, ciepło otulone. Oprowadzająca go- 
ści sekretarka, prosta i miła w obejściu, 
chętnie udzielająca wszelkich wiadomości, 
dotyczących erganizacyi i Życia zakładu; 
wspominała, że leczone taki:m werandowa- 
niem pacyentki niejednokrotnie odzyskiwały 
zupełne zdrowie. 

W wielkim gmachu szkolnym byłam 
obecną w ochrunce na bardzo dobrze prowa- 
drone) lekcyi rysunków. Małe dziecinki bsr- 
dzo dokładnie odtworzyły żywy, jaskrawy 
kw.atek, przypięty na ustawionej przed nie- 
m: tablicy, nadając mu kolorowymi ołów- 
kami barwę odpowiednią. W salach szkol 
nych osbywały się lskcze, tyiko pu tką 
stała wielka sala rekreacyjna, obficie zao a 
trzona w przyrządy gimnastyczne. Za to 
część dzeci gwarno i wescło bawiła się na 
żwir. wanym placu w ogrodzie, korzystając 
z huśtawek i kołobiegu. 

W pralni olbrzymiej kilkadziesiąt dz ew- 
cząt uwijało się przy rozmaitej pracy z po- 
mocą, lub bez pomocy maszyn. Pranie i 
prasowanie jest ważną «częścią nauki prak- 
tycznej, jaką otrzymują wychowanki Barnar- 
do's homes. Dzięki swemu wychowaniu mo 
ralnemu i praktycznemu są podobno bardzo 
poszukiwane na służące i z łatwością otrzy- 
mują dobre i zyskowne posady. W girls 
Village jest także szwalnia i hafciarnia. 
Szwalaia uczy szycia bielizny i skromnych 
sukien i zaspakaja potrzeby osady, w której 
dziewczęta nie mają mundurów, po części 
ze względów wychowawczych, unikając po- 
zoru wojska, a po części dlatego, że opieku- 
nowie i sympatycy zakładu dostarczają mu 
wiele ubrań używanych, co kailie zakładu 
ułatwia oszczędność wydatku na ubranie 
wychowanek. : 

W hafciarni około trzydziestu dziewcząt 
słabowitych, garbatych, nienormalnycb, za- 
jęto robotą żmudną—to prawda, ale nie wy- 
magającą innego wysiłku, prócz uwagi, a 
mogącą dać tym biedaczkom, którym brak- 
łoby pewnie siły do innej pracy, wiele zado- 
wolenia, bo pod umiejętnym kierunkiem, 
rozwijane stopniowo, wykonują rzeczy bar- 
dzo ładne, niemal artystyczne: hafty, mereż- 
ki, koronki. Wyroby te można nabywać na 
miejscu i trzeba przyznać, że nie są bardzo 
drogie. 

Miło jest poznać Barrardo's homes; prze- 
konać się, że kilkanaście setek młodzieży, 
wydartej przez miłosierdzie z nędzy, ma nie- 
tylko opiekę troskliwą, ale i wychowanie, 
wychowanis społeczne, oparte na życiu w 
pracy, zastosowanej do sił pracowniczek i 
wymianie wzajemnej usługi. 

Dbały o dalsze losy swych wychowa- 
nek, zarząd Barnardo's homes, nie poprzesta- 
jąc na instalowaniu ich na służbie w do- 
mach prywatnych, szwalniach i wszędzie, 
gdzie mogą znalźć zdfówe warunki pracy, 
przedsięwziął zakładanie kolonii swoich po- 
za Anglią. I oto już kilkakrotnie wysłał od- 
dział, złożony z kilkudziesięciu dziewcząt 
różnego wieku pod opieką kilku wychowaw- 
czyń, matek. Na zakupionej dla nich ziemi 
w Kanadzie osiadają i pędzą tam w dalszym 
ciągu swe pracowite, gospodarne życie, na 
wzór tego, jakie rozpoczęły w opisanej już 
wiosce dziewcząt. Trafia się też często, że 
w Kanadzie, gdzie naogół kobiet mewiele, 
wychowanki Barnardo's homes wychodzą za 
mąż i nieraz „robią dobre partye“, to sna- 
czy, z mężem zyskują też doslatnie gospo- 
darstwa, któremi dobrze umieją rządzić i są 
mniej lub wię.ej szczęśliwe. 

Ulundowawszy ten niezaprzeczenie po- 
żyteczny przytułek dla młodocianych ofiar 
rozmaitej nędzy, dr. Barnardo jednak prócz 
słusznych zwolenników miał też nieprzeje- 
dnanych wrogów. Jeden z nieh nawet na- 
pisał i wydał książkę, cały tom zarzutów, 
domniemanych świadectw oszczerczych, szar- 
piących sławę zacnego obywateła. Zdaje 
się to być przy dotychczasowyni poziomie 
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powszechnej moralności ludzkiej jakby nie 
uniknionem w dziejach jednostki wybitnej, 
przer.stającej 
czenie. Człowiek przeciętny wszystko łat 
wiej daruje bliźniemu, niż jego wyższość 
moralną czy umysłową. Ludzie przeciętn: 
bronią się z uporem instynktu samozacho- 
wawczego rrzeciw uznaniu czyjejś wyższości. 
Uznając innego wyższość, objawiliby własną 
niższość—tak im się zdaje, biednym, ciem 
nym duszom, niezdolnym wyjść z wyłączne- 
go lubowania się sobą. Zamiast czci i po 
dziwu dla szczytów myśli czy uczuć, niedoj- 
rzałe uśmiechy i kpiny z niejednych dobrych 
poczynań, lub kampania oszczercza. 

Barnardos homes wydaje kwartalnik 
p. t. „Nignr and Day“, pismo ilustrowane, 
zawierające szereg opowiadań i obrazków z 
życia młodocianych nędzarzy i z dziejów ich 
odrodzenia. 

Szczegółowe i zajmujące wiadomości z 
życia dr. Barnardo i założonego przezeń 
przytułku zainteresowani znajdą w książce 
p. t. „Memoirs of the late“ dr. Barnardo 
(Hodder and Stonghton London 1904), lnb 
w krht-zej monografii p t. Dr. Barnardo, 
The foster Father of nobody's Childreu Re- 
cord and an Int:rpretation. 

By Rev. John Herridge Batt 1904. 


Wanda Peszyńska. 
Boccioni ERD 0) 


Wystawa kościelna. 


Komitet wykonawczy wystawy kości l 
nej w Krakowie uchwalił na posiedzeniu, 
odbytem w gmachu Tow. zachęty sztuk 
pięxnych, pod przewodnictwem dra Fel ksa 
Kopery, przyznać grupie artystów, złożonej 
Z : A. Szyszko Bohusza, d-ra Henryka 
Kunzeka, Włodzimierza Koniecznego, K Mle- 
dzianowskiego, Władysława Oskierki i d-ra 
Tadeusza Cybulskiego — salę zwaną „Swie- 
tlica*« ma wystawienie w niej projektu ka- 
plicy z całem wewnętrznem urządzeniem 
Zarazem przekazał komisyi rczpoznawczej 
projekt do rozważenia pod wzgledem arty- 
stycznym. W ogólnej dyskusyi nad tym 
projektem inż. St. Zsleński przypuszcza, że 
takich grup zgłosi się więcej. P. J. War. 
chałowski, zważając, że urządzenie na wy- 
stawie kaplicy jest pierwszorzędnym postu- 
latero, oświadczył się za koniecznoś:ią ogło- 
szenia konkursu. Inż. Załeński, ks. Kowal 
ski, radca Odrzywolski, d-r Kunzek, prze- 
widojąc wielki brak miejsca na przyszłej 
wystawie, doradzali przyśpieszenia termisu 
zgłoszeń, aby znaleźć potem czas na rozsze- 
rzenie miejsca wystawy. Jako termin osta- 
tecznego zgłoszenia przyjęto datę 1-go lipca, 
zaś jako ostateczny czas nadesłania przed- 
miotów dzien 1 go lstopada. Wreszcie usta. 
lono warunki następujących konkursów: 


1) Z zakresu malarstwa na obraz ołta- 
rzowy Serca Jezusowego, wielkości dowol- 
nej, wykonany techniką trwałą. Nie krępu- 
je się artysty jakąkclwiek formą hist rycz- 
ną, wymaga się tylko, aby dzieło nadawało 
się do potrzeb kultu katvlickiego. Wyzna- 
cza się w tym celu dwie nagrody: 1000 kor. 
i 250 kor. Dzieło i prawa autorskie pozo- 
stają własnością artysty. Towarzystwo za 
strzegń sobie jednak prawo pierwszeństwa 
zakupu i reprodukcyj. Pożądaną jest rze- 
czą, aby artysta podał cenę obrazu. Ter- 
min nad ył'nia prac na konkurs uznacza 
się 15-go października 1911 roku. Dzieło 
ma być opatrzone godłem i wraz z kopertą 
zapieczętowaną, zawierającą wewnątrz imię 
nazwisko i dokładny adres twórcy i prze- 
słane do sekretaryatu Towarzystwa. 

2) Konkurs z zakresu rz.źby na posąg 
Najświętszej Panny „immaculata“ celem 
uzyskania rzeźby dla nabożeństw majowych. 
Wykonana w dowolnym materyale, winna ro- 
bić wrażenie naturalnej wielkości. Nagrcdy 
i dalsze warunki, jak przy p. 1 ym. 

3) Konkurs na religijny obraz ścienny 
na temat dowolny. (Poleca się uwzględuie- 
niu cudowne obrazy w Polsce, oraz ŚW. pa- 
tronów polskich). Celem ich będzie łatwe 
rozpowszechnienie między lud, a zarazem 
aby w pomniejszeniu służyć mogły jako 
obrazki do modlitewników. Przeznacza się 
w tym celu, jako nagrodę, kwotę, ofiarowa- 
ną przez kapitułę krakowską, 400 koron. 
Dalsze warunki jak przy p. 1-ym. 
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Komisya rozpoznawcza ekłada się z p?.:|51, I — 37, Hl — 28 1 IV — .13). Z tego 32 pro- 


Piotra Stachiewicza wiceprezesa Tow. przy- 


moralną wartością swe oto-|jaciół sztuk pięknych, przewodniczącego ko- 


mitetu wystawy kościelnej dyr. dra F. Ko- 
pery, ks. prałata Cz. Wądolnego, ks. G. Ko- 
walskiego, dra St. Tomkowicza, prof. K. 
Laszczki, J. Szezepkowskiego, Fr. Mączyń 
skiego, Sł. Odrzywolskiego, Jana Bukowskie- 
go i K. Maszkowskiego. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Gołos Moskwy“ biada nad obstrukcyą, 
jaką stale robią „zdolnej do pracy* części 
Dumy oba jej skrzydła, 


«Cóż łączy skrajne skrzydła Dumy? 

«Mają one wspólny cel—zniszezsnie Dnmy. L3- 
wica pragnis zniszczenia, bo tylko nadzieja (!) na Du- 
mę powstrzymnie lud od nowych ekscesów w dązaniu 
do reform. Zabierzcie tę nadzieję ludowi, a zobaczy- 
cie zanown okropności 1905 r. Powrócić zaś do tych 
czasówhto największe marzenie radykainych posłów 
do Demy. 

«Prawica chco zniszczyć Dumę, bo w starym 
nastroju było jej dobrze, żyła bowiem kosztem reszty 
ludności, boją sę więc Dumy, bo wiedzą, iż ona tylko 
zdola jrst oduowić Resyę. 

«Oto przyczyny jedności dwóch skrajnych żywio- 
łów. A średek dn osiągnięcia tego celu mają wspólny: 
zrobić bezowocną wszelką pracę Dumy zapomocą obstruk- 
cyi i w plenum Dumy i w komisya.h, na co regula 
min na zupełniej pozwala. 

«W kich warunkach jedynym środki+m umożli- 
wienia pracy Dumie jest radykalna rewizya regnlami- 
nu Dumy», 


Wszyscy i wszystko winno—tylko nie 
paź lziernikowey. Stracono już widać zu: 
pełnie nadzieję odzyskania powagi istuteych 
„gospodarzy“ Dumy, kiedy jedynym dziś 
środkiem zaradczym są... obostrzenia regu- 
laminowe. 


Sprawa zaburzeń odeskich wygląda na 
razie bardzo dwuznacznie. Nie przeszkadza 
to jednak „Rossiji* z wielkim tupetem i złc- 
śc'ą napastować „rewolucyonistów*. 


<Nieporównanie dzikie i okropne postępowanie 
odeskiej rewolucyjnej bandy, która się zagnieździła 
w nniwersytecie, najwidoczniej skonfundowaio nawet 
pp. kierowników i iaspiratorów «ruchu». Kadeci uży- 
wają teraz wszystkich sił na to, ażeby odmalować wy- 
padki w Odesie nie w takiem świetle, jak to było w rze- 
czywistości. 

<Fundując się na <uporczywych ptgłoskach», nie 
dodając tylko, że pogłoski te R ze źródeł najbar- 
dziej zainteresowanych, chcą opi nakreślić taki obraz: 
niewinna grupa ideslistycznej młodzieży, która sie zgro- 
madziła w cclu naradzenia się nzd npadkiem idealizmn, 
podległa ostrzeliwanin ze strony studentów akadami- 
stów, którzy bezczelnie wpadli do kompanii wysokich 
idealistów, s policya ze swej strony także zaczęła roz- 
strzęliwać idealistów. 

«Dla zaświadczenia dokładności tej oscbhliwej 
wersyi wydelegowano do Odesy p. Nikolskiege. On, 
jsk wiadome, jest specyalistą cd takich zaświadczeń. 
Ma już on doświadczenie w tym względzie, czego wy- 
da dowcdem Są sprawy 0 oszczerstwo, jemn wy- 
oczone». 


l tak dalej w tym samym tonie. Wi- 
docznie jednak obawia się meco tego świa- 
dectwa organ półurzędowy, kiedy tak się 
stara zgóry oszkalować Nikolskiego. 

(i). 


Z izb prawodawczych. 

X Wedłng informacji »bDziennika Petersbur- 
skiego< posłowie z Królestwa Polskiego do Rady Pań- 
stwa, vraz posłowie polscy z Litwy i Rosi biorą obe- 
cnie ndział w następujących komisyach Rady Państwa: 
w fnansowej pp.: Stanisław Rotwand, Stefan Wielą- 
wieyski, z Litwy p. Konstanty Skirmnnt. W prawo- 
dawczej pp.: Aleks. Meysztowiez z Litwy, Stef, Godlew= 
ski z Królestwa jest pierwszym zastępcą. W komisyi 
sądu micojscowego: z Królestwa p. Stefan Godlewski, 
z Litwy pp.: Aleks. Chomiński i Roman Skirmunt. 
komisy: 0 ARNE I rolnem: z Królestwa p. Ign. Sze- 
beko, z Koła Litwy i Rusi: hr. Olizar i p. Konstanty 
Skirmnnt. 

W uader ważnej komisyi o zmianie wyznania są 
członkami: z Królestwa Zygm. hr. Wielopolski, z Li- 
twy p. Wcynioz-Sianożęcki,  Komisya ta rozważa obe- 
onie projekt prawa, który już półtore roku temn został 
przez Dumę uchwalony i przesłany do Rady Państwa. 

Nadto w tygodniu bieżącym rozpoczyna swe pra- 
ce kcmisya, wyłoniona z grupy centrum pod przewo- 
dnictwom A. N. Knłomzina, rozpatrnjąca projekt prawa 
o nanczaniu początkowem. Do komisyi tej delegowani 
zostali: Z koła koronnego Zygmnnt hr. Wielopolski, 
z koła Litwy i Rusi Konst. Skirmnut Y 

Do nowo obranej komisyi o bankach miejskich 
z polaków wszedł p. Stanisław Rotwand. 


f X Kancelarya Dnmy Państwowej opracowała 
ciekawą statystykę wniosków prawodawczych, złożo- 
nych przez posłów w ciągu czterech sesyi Dumy. 0- 
gółem złożyli posłowie takich wniosków 129 (I sesya— 


Powstało podejrzenie, iz Panczenko, który w dość 
tajemniczy sprsób zjawił się n łoża Bnturlina, zatruł 
organizm zmarłego. 

Stary Buturlin i szwagier młcdego, (' Brian de 
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jekty złożyli październikowcy, prawica i nacyonaliści— 
28, kadeci—18, lewica—8, z różnych frakcyi razem— 43. 
Ze wszystkich projektów tylko 10 nzyskało moc pra- 
wa, a jeden został odrzucony przez Radę Państwa, re- 
szta albo cofnięta, albo odrzucona, albo w komisyach 
(7), albo rząd sam podjął się opracowania odnośnych 
projektów (29). 


X Dnia 13 grudnia grupa centrnm Rady Pań- 
stwa omawiała projekt prawa o zniesieniu egraniczeń 
związanych z pozbawicniem stann duchownego. Komi- 
sya, jak wiadomo, nie tylko nie wypowiedziała się za 
zniesieniem ograniczeń, lecz wprowadziła jeszcze no- 
we. Postanowienie komisyi ostro krytykowali: Sabu 
row, Tagancew, Awdakow i Płatonow. Olbrzymią wię- 
kszością głosów grupa postanowiła głosować przeciwko 
postanowieniu komisyi. 

Ginpa prawicy nie nchwaliła jeszcze żadzej re- 
zolucyi w tej kwestyi, większość jednak wypowiada się 
za opinią komisyi. 

Grupa Neudhsrdta i ducłowi+hstwo Rady ró- 
wnież wypowiadają się w tym sensie. 


X Prezydyum Dumy opracowało prcjokt zwię- 
kszenia etain kancelaryi Dumy, na co trzeba będzie 
około 40 tys. rb. rocznie. 


X Na narsdzie ref-rentów preliminarza mini- 
sterstwa spraw wewnztrznych zainterpelowano przed- 
stawiciela rządu, dlaczego w gub. irkuckiej iak dingo 
trwa stan wcjonny. Na to przedstawiciel rządu odpo- 
wiedział, że w gub. irkuckieaj dotychczas trwa ruch re- 
wolacyjny i dlatego sian wojenny nie może być znie- 
siony. 


Sensacyjny proces. 


Jak wiadomo dn. 17 stycznia prz. r. rozpocznie 
się sensacyjoy proces o ctrucie Buturlina, Jako oskar- 
żeni występują: d-r Parczenko, O” Brion da Lassy, szwa- 
gior zmarłego ı Mu'awjewa, przyjaciółka Panczenki. 

<Nowoja Wremia> zamieszcza w dwóch nume- 
rach obszerny opis całej sprawy i tsobistości oskarżo- 
nych, który to opis na odpowiedzialność tego pisma 
podajemy, nie wiadomo bow:em, jakie jeszcze w toku 
sprawy wyłonią się szczegóły. 

D-r Paoczenko zrobił młodemu Batorlinowi kilka 
wstrzyknięć sperminy, jak sam p tem mówił cjcu zmar- 
łego... Ale po tej koracyi Buturlin, który nie bjł na- 
wet bardzo chory — zmarł nagle. 


Lassy, zażądali sekcyi zwłok. Okazało się, 
Buturlin zma ł na zakażenie krwi. Pozornie więc do 
wodów winy nia znalsziono, mógł bowiem Panczenko 
wprost przez nieosirożność brudną szprycą sprowadzić 
zakażonie krwi. 

Ale cała sprawa nabiera zupełnie innego zoa- 
czenia w oświetleniu faktów, które późaiej różnemi 
drogami stwierdzono. 


D-r Panczenko, notabene bezprawnie używający 
tyluiu doktora, jęst bowiem tylko lekarzem, liczy dziś 
około sześćdziesięciu lat. Włóczył się po całym Świe- 
cio, aż wreszcie osiadł w Petersburgu i zawarł bliż-zą 
znajomość z właścicielem sklepu gramofonów Ragho- 
fem. Ten ostatni zaproponował mu interes spermino- 
wy, KZI odpowiedniej reklamie poszedł wcale 
n eżle, strzykujac sperminę, nie zaniedbuje przytem 
Panczenko i innej «praktyki 
swojej firmy przeróżnym cwynalazkom», którgch natn- 
ralnie zupełnie nie bada. Poza tem trmdni się wydaw- 
pictwem.. pornograficznych utworów. 


Przed dziesięcin laty poznał Panczenko żonę 
wojskowego, p. Murawjewą, w której się zakochał. Po 
śmierci jej męża zamieszkują razem i tu właśnie za- 
czyna się zarysowywać dzisiejsza sensacyjna sprawa. 

Murawjewa, kobieta vie pierwszej już młodości, 
wydaje bardzo dużo i robi z Panczenki swego niewo]- 
mika, którego obowiązkiem jost dostarczanie nieniędzy, 
mniejsza 0 to i „A źródeł. Przytem Murawjewa 
maltretuje Panczenkę w najoxropaie szy sposób, bije 
go, a w mieszkaniu, opłaconem jego pieniędzmi, lokuje 
swego «przyjaciela», Petropawłowskiego. ‘bon to «przy- 
jaciel» naprowadził policyę na ślad ztrodni. 

Opowiedział on o tem, jak w ostainich czasach 
rozmawiali Panczenko z Murawjewą o «wielkim intere 
Sie», "który mia? najzupełbiej ich życie odmienić, co 
niedzieia jeździł w tym «interesie» Panczenko do Wilna, 
a w Perorsburgu rozmawiał często przez telefon «Grand 
Hotel'u», wzywając zawsze pana... O'Brien de Lassy. 
Wreszcie w końcn kwietuia b. r. przyszedł Q' Bren 
de Lassy sam po doktora, a po kilku dniach przyszedł 
ai z jakimś panem, jak się okazało sterym Batur- 
inem. 


że młody 


lekarskiej». ndzie lując 


Pewnego dnia, jeszcze przed temi wizytami, za 
stał Petropawłowski) Panczeukę i Murawjewą kłócących 
się o wibryony choleryczne, które w tubkach lezały 
na stale, a których Panczenko nie chciał spalć. Pe 
tropawłowskij przyniósł sam drew, a Muranjewa spali- 
ła tnbki w piecu. W kilka dni potem proszono Petro- 
pawłowskiego o wysłanie telegramu do O'Brien de 
Lsssy'ego, wzywając go do Petersburga w imieniu ja- 
kiegcś « Władimirowa». Równocześnie w «Now. Wrem.» 
pojawiły się nokrologi © śmierci Buturlina, które Mu- 
rawjewa bardzo uważnie odczytywała, niepokojąc się, 
że tak długo Bnturlina nie chowają, Potem wszystku 
się uspokoło i Murawjewa cznajmiła Petropawłowskie- 
mn, że toraz już im pieniędzy nie zabraknie. Słyszał 
on również, iż Pańczenko miał jechać jeszcze do Wil- 
na, ażoby leczyć jakiegoś bogatego staruszka. Wysy- 
łano do Wilna mnóstwo telegramów na imię O’Brien de 
L-ssy'ege, ale o wszystkich szczegółach stosunku Pan- 
czeski do niego nie mógł naturalnie Petropawłowskij 
wiedzieć. i dopiero proces je njawni. 

O'Brien de Lassy przed kilkunastu iaty d stał 
w spadkn po ojcu niezły mająteczek w powiecie gro- 


dzieńskim. Ażeby zwiększyć dochody, które mu nie 


wystarczały, zaczyna de Lassy budować statiki rzeczne 
1w tym celu zakłada doki na Niemnie. Wkrótce ban- 
krutnje, nie tracąc jednak fantazyi przenosi się do Piń- 
ska i tam znowu zakłada doki. Bankrutuje powtórnie 
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i zmyka do Afganistanu i Iodyi, gdzie jakiś czas tru- 
dni się <handlem karawanowym> z Persyą, a właści- 
wie mówiąc kontrabandą, przy którem to zatrudnienin 
był nawet rann 

Nie zrobił wszakże majątku na Wschodzie, wra- 
ca więc do Pińska, a wkradłszy się w zaufanie mie- 
szkańców nzysknje kilka plenipotencyi i przez osism 
lat znajduje się Da stanowiskn prezydenta miasta, 
z kiórego wprawdzie zostaje nsunięty w drodze dyscy- 
plinarnej. W kcńen po 20 latach pobytu w Pińsku 
interesa mn się płączą ostatecznie, postanawia więc 
ratować się zapomocą dobrego ożenkn. 

W Grodnie poznał de Lassy córkę generała dy- 
wizyi Buturlina, człowieka bardzo bogatego. Jak pisze 
<Nowoje Wremia», de Lassy już wtedy uplanował 5 - 
bie zatójstwo jej brata, cica i matki w celu zagarnię- 
cia ca} go majątku, wynoszącego około 2 milionów. 

W tym też czasie za pośrednictwem Raphofa 
poznał sią de Lassy z Panczenką, Znajomość z któ- 
rym trwała przez półtera rokn przy stałej kcrespouden- 
cyi i stosunkach osobistych. 

Tymczasem O'B ien de Lassy ożenił się, ale in- 
teresa jego s'ę nie polepszyły. bo stary Butnrlin płacił 
córce pensyi 500 rb. miesięcznie i poza tem nic nið 
dal podpisawszy tylko kilka weksli zięciowi. Zięć 
skorzystał i z tego, bo nafałszował podobnych weksli 
pa 60) tysięcy. lateresa O'Brien de Lassy'ego craz 
bardziej się wikłały, deść żo w sądach w Wiloie 
iw Mińsku wytoczono mn okcło 310 spraw różnego 
rodzeju. 3 A 

Stary Buturln mówił często, że córce zapisze 
tylko 400 tys., reszta zaś zostanie dla syna, z czego de 
L-ssy był bardzo niezadowolony, głośno o t: m mówiąc. 
Zaczyna też zachęcać Panęczenkę. który dłuzszy C?a8 
nie mógł się zdecydować na te sferę. Kiedy zaś cbu 
wspólników zaaresztowano, de Lsssy twierdził, że cią- 
gła korespondencya i porozumiewanie się z Panczenką 
było spowodowane pośrednictwem Panczauki przy sp'ze= 
daży damn de Lassy tgo w Wilaie. 

Podobno jednak Panczenkc, wzięty pod'krzyżowy 
ogień pytań na slzdztwie, misł się już przyznać do wszy- 
stkiego... 

Według przypuszczeń «Now. Wrem.»> 
całej tei tragicznej sprawy był taki. 

Poznawszy się z Panczenką, de Lassy zaprepcno- 
wał mu cd razu dziesięć tysięcy za «u unię ie» szwagra, 
a potem sto tysięcy Za ojca żony i pięćset tys. za 
matkę. Panczenko, zrazu oszołomiony bajecznemi su: 
mami, zgodził się ma propozycyę. De Lassy radził mu 
otruć Boturlina wibryonami chulsry, pretekstem zaś 
do znajomości miało być symulowane wynvjęcie dcmu 
Butorlina na szpital 

Panczenko znalazł wszakże inny pretekst do zna- 
jomości i przy sposobności zalecił Butwrlinowi wstrzy- 
kiwanie sperminy, jako doskonały śridek na neura- 
stenię. Atoli znajomość na tem sią urwała, i jakac |- 
wiek starał się potem Panczenko spotkać się z Butur- 
linem, nie udawało się to w żaden «p sób. Umyrlł 
przytem Paaczenko zatruć Balurlina nie witryunami 
chcl:ry, tylko toksynami dyfieryto. 

Sprawa się tymczasem przeciągała. Parc'enko 
jeździł ciagla do Wilna i rek!amował tam swoje śrcdki.. 
lii ząc na to, że i stary Butnrlin 
w liczbie jego nacyentów; porozumiewał się przytem 
stala z da Lassy'w, telegrafując do niego pod nazwi- 
skiem «Władimirowa>. 

Wreszcie w końcn kwietnia b. r. zjeżdża sam de 
Lassy do Petersburga i wciąga Bntuilina w wir zabaw 
i hulanek. Buturlin skarży się na zmęczone i nenra- 
stenię. De Lassy poleca mu Panczenkę, wciąga i tego 
ostatniego do tuwarzystwa, po pewnym zaś czasie wy- 
'eżdża. Wtedy Panczenko zabiera się do cknracyj>. 
Da. 3-g0 maja zastrzykuje Butnrlinowi poraz pierws y 
<sporminę», a 5-go maja pacyent rozchorowuje się tak 
dalece, że już Panczenki nie puszczono do chorego, 
wzywa ąc n»iomiast inonego lekarza. 

Santki ckuracyi» były niezawodne —11 maja Bu- 
turlin zmarł. 

Tak w zarysie wygląda cała ta sensacyjna Spiawa 


Z gubernialnego komitetu ziemskiego. 


Wczoraj rozpoczęła się grudniowa se- 
sya kijowskiego komitetu gubernialnego do- 
spraw gospodarki ziemskiej. Obrady toczyły 
się w sali domu szlacheckiego pod przewo- 
dnictwem gubernatora Giersa. Obecnych by- 
ło «koło 100 osób. licząr w tem i urzędni- 
ków ziemskich. Zauważyliśmy na gali i kil- 
ku polaków. 

Po otwarciu sesyi zapisał się do głosu 
radny prof. Czernow w sprawie, n'e objętej 
porządkiem dziennym—wprowadzenia ziem- 
stwa. Mówca rozpoczął od stwierdzenia, iż 
projekt ziemstwa w kraju Zachodnim w re- 
dakcyi Dumy Państwowej napotkał opozy- 
cyę w komisyi Rady Państwa, która uchwa- 
liła w części, określającej cenzus wyborczy, 
powrócić do projektn rządowego. Takie przy- 
jęcie projektu przez komisyę nie wróży nic 
dobrego, a dlaczegc— profesor postarał się 
to wyłożyć w długiej przemowie, rozpoczy- 
nając od krytyki projektu rządowego. 
Projekt rządowy wprowadza podział 
wyborów na 2 kategorye— posiadających peł- 
ny cenzus, 150 dzies. (w niektórych powia- 
tacb, np. bielskim, cenzus wzrasta do 500 
dzies.)—oraz nie posiadających pełnego cen- 


przebieg 


znajdzie się tam 
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Edward Paszkowski, 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


Więc mie dlatego. Ale wasze społe- 
czeństwo ma przedpotopowy pogląd na te 
rzeczy. W ukrytych tajnikach waszej my- 
śli wy sprawę społeczną uważa:ie za „ro- 
manse“, za coś nierealnego, ża robotę, któ- 
rej nie można traktować na seryo.. Wy 
się od tego poprostu oduczyli.. Wy, sto 
lat siedząc z założonemi rękoma  „pilnujecie 
ojczyzny”, a inne społeczeństwo za was całą 
robotę odrabia... Wyście w ciągu stu lat 
chińskim murem odgradzali się od wszyst- 
kiego, co się obowiązkiem społecznym na- 
zywa, pod hasłem: to nie nasze, to obce, to 
nas obchodzić nie powinno... I wyrobili wy 
w sobie i lenistwo i karyerowiczostwo—jak 
jest najakuratniejsze. I dlatego wy dla lu- 
dzi społecznych, o ile nie są milion: rami, 
żywicie podłą nieufność, nie traktujecie ich 
na seryo, uważacie, ża vni nie są w porząd- 
ku i w życiu praktycznem warsztatów ich 
pracy fachowej—unikacie... Oni tak właśnie 
z panem robią, a pan tak sam? 2 innymi 
w odpowiednim wypadku postąpi... 

Łopatowicz odetchnął, a Horski, które 
mu w czasie tyrady powyższej kilkakrotnie 
twarz drgnęła nerwowo, zatrzymał się nagle 
i usiadłszy w pobliżu okna pytał... 


na 


— Dlaczego pan o Polsce mówisz w 
drugiej osobie?... Dlaczego te „wy“, „wasi“, 


„u was*?.. Czy pan istotvie nic 
nie masz w sobie?... 

Łopatowicz odparł cicho, ale bardzo 
wyraźnie i z jakąś dziwnie szczerą pogodą.. 
Nie. 

— A to niechże pana wszyscy dyabli 
wezmą!... 

— Trochę wywietrzało, a trochę ja sam 
het X czortu wyrzucił...— tłómaczy łagodnie. 

I raptem się spłoszył. 

— Poeo u dyabła pan znowu zaczynasz 
tę starą historyę!... Tyle już razy nagada- 
liśmy sobie głupstw wzajemnie i chyba w 
tej sprawie nic już więcej do powiedzenia 
sobie nie mamy. Jeżeli gadanina moja jest 
panu nieprzyjemna, to przerwij ją, ale win- 
ny sposób, bo ten już stary i zużyty. 

Horski chciał zyprzeczyć i nie zaprze- 
czył. 

Ogarnęło go jakieś lenistwo myśli... Po 
głowie snuły się obrazy ciężkie, coraz c ęż- 
sze... Jasne, wyraźne i—c ężkie. 

Na starych cmentarzach słońce zapala- 
ło barwne kwiaty, ginęły krzyże i znaki 
mogilne, wstawały korowody rzeczy, spraw 
i ludzi dawno zmarłych, krętą linią zbiegał 
gościniec jego stopami wydeptany stamtąd, 
gdzie wszystko już było tylko wspomnie- 
niem, aż do tego, miejsca rzeczywistości... 
dzisiejszej... 

. 0a — Bolesław Horski... eks.-obywatel 
z siodła wysadzony... adwokat z musu... Za- 
gorzały pracowaik warsztatów nar.dowych, 
dzisiaj w twierdzę ze wszy tkich stron osa- 
czoną przeistoczonych... 

...I— Łopatowicz... 


„Z nas” 


..Dapendent pana mecenasa, bezdomny 
Łopatowicz. 


„.Czysty jak dziecko, uparty jak dziec- 
ko i straszny jak dziecko Łopatowicz... Po- 
lak, z którego życie wśród obcych wszystkie 
instynkty zachodnie wyprnło i przejstoczyło 
w cichego zagorzalca destrukcyjnych haseł 
najbliższego wschodu... Człowiek, który był 
wrogiem wszystkich ukochań, dążeń i ca- 
łej wiary Horskiego, w którym wszakże Hor- 
ski cenił, a nawet... kochał— „serce*. 


— Trzeba być silnym!...—szydził nieraz 
z niego wykolejeniec, uważający swe wyko- 
lejerie za zdobycz i zasługę... A mecenas 
tego nie potrafisz. Wy wszyscy tego nie 
potraficie i dlatego mam prawo uważać was 
wszystkich za trupów. Kto w życie wpro- 
wadza hasło: „ja się tylko bronię“ — już 
przepadł. Bo trzeba napadać, rozszerzać, 
wywalczać, zdobywać... Można być albo 
Bismarkiem, który i Boga i czorta chciałby 
zrobić niemcem, albo płać na „naszą pań- 
stwowość*, na „naszą narodowość* i inne 
bzdury, przez czułostkowy egoizm i głupią 
chciwość stworzone. Kto zajmuje miejsce 
pośrednie, kto faktycznie miłość dla swoich 
braci jednojęzycznych z miłością dla łudzi, 
którzy innego słown ka używają, łączy.. ten 
jako państwowiec,  narodowies, patryota 
(z dodatkiem „dobry*) — zginął. Taki 
nie nie stworzy i nie nawet nie ocali. Bo 
w każdym jego czynie musi być fałsz 
A w każdej jego teoryi (...co do Boga i dya- 
bła) — kontradykcya. Życie, czcigodny me- 
cenasie, oszukiwać się nie da. Przy dzisiej- 
szych warunkach społecznych są tacy, któ 
rzy biją i są.. bici... Zxjmować miejsce 
pośrednie, to już znaczy— być bitym. I ca- 


ła tragedya i pańska i wszystkich pogro-|w pysk—czy to w imię ideałów wszechłudz- 


bowców polskiego romantyzmu narodowego 
na tem właśnie polega, że wy od tej praw- 
dy niezbitej rękami i nogami się bronicie, 
a raczej z całem faryzeuszostwem wyrozu- 
mowanem do świadomości waszej jej nie 
puszczacie... 


— Więc co?...—pytał Horski. 


— Ano nic!... decydował twardo Łopa- 
towicz i patrzył na swego pryncypała pra- 
wie z politowaniem... Dla pana już nic... 
dodawał z gryzącą ironią Ja przecie was 
wszystkich znam. Ja, chociaż od was się 
odbił i rozumu na wschodzie, pośród, jak 
wy powiadacie, nihilistów natrał, ale wła- 
śnie dlatego, że ja między waszemi święto- 
ściami jak po zwyczajnym rynku chodzę, 
to i lepiej widzę i lepiej, bo nie w patryo- 
tycznym obłędzie, rozumuję. Gdyby was 
usamowolnili, to wasz główny sztab napewno 
by międzynarodowej miłości bliźniego zęby 
pokazał i polską dłoń w kułak ścisnął. Ale 
pan—nie. Pan to samo robiłby wtedy, co 
pan robi i dzisiaj, tyłko że do współki z 
Wiłejką i hrabią Wołezkiewiczem znaleźli- 
byście się w oporvycyi. Pan wciąż reprezen- 
towałby „szlachetny* pierwiastek nacyona- 
lizmu.. Bə pan jest od poświęcań się, od 
pięknych przemówień, od wzniosłych arty- 
kułów, od urcezyst: ści i obchodów. I pan to 
doskonale robi, bo pan w to wszystko rze- 
czywiście wierzy, bo pan rzeczywiście tak 
czuje, bo dla pana tak zwana „uasza prze- 
szłość* jest tylko piękna, a co do jej zbrod- 
ni, to pan powiada: gdyby te zbrodnie mnie 
dotyczyły, to jabym wybaczył.. I pan jest 
sz zery... | pan wybacza... Pan nie potra- 
fisz ścisnąć kułaka i trzasnąć kogo należy 


kich, czy to w imię waszego narodowego 
fetysza, który potrzebuje nie tylko próżnych 
i czczych w gruncie rzeczy romansów, ale 
i żywego karmu dla... brzucha... 

Horski przypomina sobie teraz te za- 
rzuty i szeroko rozwartemi oczami patrzy 
na Łopatowicza, usiłując wmyśleć się w ta- 
jemną treść jego istoty, która tam, pod tą 
tak dziwnie skrojoną czaszką się gnieździ. 
I męczy się usiłowaniem, aby zająć jego 
subjektywne stanowisko i stamtąd spojrzeć 
na świat i ludzi, 

Napróżno. 

Człowiek mu się wymyka, zestają tyl- 
ko słowa dotkliwe, zarzut słabości, pałące 
świadectwo przeciwnika, który mu powiada: 
Jesteśmy wrogami, ale pan jesteś wrogiem... 
poczciwym. 

Słowa Łopatowicza chwytają za takie 
struny jego duszy, które on sam niejedno- 
krotnie własną dłonią potrącał. Mówią o 
tem—w co nie chciał wierzyć... Wywołują 
widma straszne, z któremi nieraz walczył, 
nie raogąc otrząsnąć się z wrażenia, że wal- 
czy .. Sam Z sobą... 

Zerwał się. 

Natomiast Łopatewicz, zapomniawszy 
o poruszonej przed chwilą „starej historyi* 
i wracając do kombinacyi, związanych s po- 
czątkiem rozmowy, rzucił wyraz: 

.. Mostowce. 

Teraz Horski się spłoszył. Po twarzy 
przemknął mu płomień lęku i smutku. Brew 
zmarszczył i zaprotestował krótko... 


(D. c. n) 
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zusu — ', (10 dziesięcin), wreszcie !/ (5 
dzies.); ci ostatni na prawyborach obierają 
wyborców stosownie do ilości posiadanych 
razem przez wszystkich prawyborców cen- 
zasów. Oprócz tego cenzus wybor:ów mej- 
skich standwi nieruchomość wartości od 15 
tys. rb. 

Na mocy tych danych gub. kijowska 
będzie posiadała 1,400 wyborców, wybiera- 
jących 244 rądnych, czyli 6 wyborców wy- 
biera 1 radnego. W gub. wołyńskiej 1,263 
wyborców wybiera 203 radnych, czyli na J 
radnego przypada 6 wyborców, wreszcie gub. 
podolska wybiera 316 radnych na 1,023 wy- 
borców, czyli 1 na 3 wyborców. Cyfry te 
jednak są obliczone zupełnie teoretycznie, 
w praktyce bowiem, jeśii wziąć pod uwazę 
absenteiem wyborców, zamieszkanie ich po- 
za granicami kraju i t. d., stosunek licze- 
bny wyborców do radnych znacznie się 
zmniejszy. 

To dotyczy wyborów gubsrniałnych. 
Z powiatowymi jest jeszcze gorzej. Mówca 
dla przykładu cytuje 2 powiaty gub. podol- 
skiej: bracjawski, gdzie 25 wyborców wy- 
biera 18 radnych i hajsyński, gdrie na 19 
wyborców przypada 18 radnych. Przy takiem 
ustosunkowaniu łatwo stać się może, iż w 
niektórych wypadkach radnych będzie wię- 
cej, niż wyborców. 

Stąd też powstało, iż Duma Państwo- 
wa przedewszystkitem uchwaliła zmniejszyć 
cenzus wyborczy 0 połowę, skutkiem czego 
ilość wyborców w gu}. kijowskiej wzrosłaby 
do 3,377, w wołyńskiej 2,925 i podolskiej do 
2,107, jeden zaś radny przypadałby w gub. 
kijowskiaj na 16 wyborsów, w podolskiej 
na 14 i wołyńskiej na 17. Zmniejszenie je- 
dnak cenzusu nie może dotyczyć wyborców 
miejsk ch, ponieważ może io im zapewnić 
przewagę nad ziemiauami w niektórych po- 
„ wiatach. Dlatego też, zmniejszając cenzus 
ziemski, należy pozostawić cenzus miejski 
w wysokości 15 tys. rb., a wówczas równo: 
waga sostanie zachowana, ilość zaś wybor- 
ców w gu). kijowskiej wyniesie 1,930, czyli 
8 wybtrców wybierać będzie 1 radnego. 

W tea też sposób zmodyfikowano pro- 
jękt rządowy ziemstwa w gub. zachodnich. 
iiomisya Rady Państwa jednak uchwaliła 
przy wrócić cenzus, określony przez rząd, oba- 
wiając się, aby z demokratyzacyą żiemstwa 
nie przedcs ało się doń zbyt wiele żywiołów 
niekultur: Inych, z drugiej zaś strony—aby 
i inne gubernie centralne nie zażądały rów- 
nież den okratyzacyi siemstwa. 

Prof. Cz:raow w dalszej przemowie 
starał się r z»roszyć pierwsze obawy, prze- 
prowadzając porównanie między wyborcami, 
posiadającym! pełny cenzus i niezupełny 
cenzus. A więc w gubernii kijowskiej wy- 
borcy, posiadający pełny cenzus, dzielą się 
procent we, jak następuje: z wykształceniem 
wyż-zrm i średniem 284. z wykształceniem 
niższem 604. W gub. podolskiej te same cy- 
fry wyrażają się, jak następuje: z wyśszt. 
wyż. i śred. 33%, niż —62%, analfabetów 5%; 
w gub. wsłyńskiej z wyż. i śred. 32%, niz. 
63. anal. 3%. 

PIECA z niepełnym cenzusem stano- 
wią: w gub. kijowskiej—z wyksztate. wyż. 
i śred. 28% niż.— 66%; w gub. podolskiej — 
z wyższ i śred. 40%, z niż.— 34%, analf. 6%; 
w gub. wołyńskiej—z wyż. i śred. 37%, niz. 
60%, analf. 34. "ER a AL" ł 

Ćyiry powyższe dają mówcy możność 
do przypuszczenia, iż poziom kulturalny 
ziemstwa nie obniży się z demokratyzacyą 
jego, ponieważ obydwie kategorye wybor- 
ców posiadają mniej więcej ten sam cenzus 
wykształceniowy i, opierając się na tem, prof. 
Czernow tem śmielej występuje przeciw Ra- 
dzie Państwa, która zdaniem jego bezwąt- 
pienia zsolidaryzuje się z opinią komisyi. 
Projekt ziemstwa wówozas powróci do ko- 
misyi kompromisowej, a ponieważ Duma 
Państwowa nie ustąpi ze swego stanowiska, 
ziemstwo wyborcze w kraju Poł.-Zach. nie 
zostanie urzeczywistnione. Dlatego też prof. 
Czernow praponuje wykorzystać ostatnią 
drogę — zwrócić się w imieniu komitetu 
ziemskiego do prezesa rady ministrów, Slo- 
łypina, z preśbą o wpłynięcie na Radę Pań- 
stwa, aby przyjęła projekt Dumy. Mówca 
podnosi jeszcze jeen moment, uniemożliwia- 
jąry pracę ziemską u nas obecnie, mianowi- 
c.e—nieokreślaną -ssytuacyę w oczekiwaniu 
przyszłej reformy, kończąc przemowę swą 
życzeniem: „aby Rada Państwa nie była wi- 
noyajczynią tego, co oczeknje w razie od- 
rzucenia projektu 20-milionowy naród ro- 
syjszi*. 

u Po p. Czzraowie zabierali głos prezes 
zemstwa, p. Sukowkin i p. Rewa. Pierw- 
szy z nich raz jeszcze zaznaczył, iż praca 
riemska w obeenych warunkach jest nie- 
możliwa, że zarząd ziemski nie może brać 
odp>wiedzialności za gospodarkę ziemską 
przy braku wykonawczych organów  powia- 
towych, bez wprowadze;ia systemu ściąga- 
nia prdatków z powiatów a nie z gubernii. 
Obecny system gospodarki ziemskiej, zda- 
niem mówcy, prowadzt do zupełnego ban- 
kroctwa. Pan Rewa krótką swą przemowę 
zakończył trawestacyą z Niekrasowa: „Dwa 
laia czekamy na wyborcze ziemstwo z Po- 
tersburga, a tam przygotowują dla nas po- 
grzeb ziemstwa*. 

Zebranie przeszło do omówienia sposo- 
bów wniesienia swych starań. Na wniosek 
pr. Czernowa uchwalono wysłać do Peter- 
sburga delegacyę, do której wybrano: pp. 
prof. C.eruawa, Sukowkina, Rewę, Talberga, 
Albrandta, ks. Kurakina, G. Wiśniewskiego, 
Hadyma Lewkowicza, Demczenkę, Guszela. 
usoważnisjąc ich do zwrócenia się do p. 
Stotypina 1 do wszystkich posłów do Rady 
Państwa z gub. kijowskiej. |. 

W „ofeu uchwalono następującą rezo» 
lccve, itira zostanie doręczona wskazanym 
osobom: 

„atzispokojeni podanemi przez prasę 
informacyami o przeszkodach, napotkanych 
przez projekt prawa o reformie ziemstwa w 
gub. zachodnich, które mogą odwlec jego 
urzeczy wistnienie, członkowie kijowskiego gu- 
bernialnego komitetu do spraw gospodarki 
ziemsziej uważają za swój obowiązek oś- 
wiadczyć, iż dalsza owocna praca w grani- 
cach prawa z dn. 2 kwietnia 1903 r. wyda- 
je się im niemożliwą. Praktyka z 6 lat wy- 
kaziła znaczne i nie dające się usunąć braki 
w istniejącej w guberniach zachodnich cr- 
ganizacyi ziemskiej. Nadzwyczajna centra- 
lizacya pracy ziemskiej w guberniach, brak 
łączności między administracyjnymi a wy: 
konawczymi organam', brak organów po- 
wiatowych i niemożliwość kontroli faktycz- 


f 


dozwo- 
zrana 


bernatora, aby w dniu jutrzejszym 
lił handel w szlepach od godziny 8 
do 8 wieczór. 

— Ulica Dzika. Na skutsk licznych 
skarg mieszzańców i właścicieli nierucho- 
mości przy ulicy Dzikiej, roboty kanaliza- 
cyjne i wodeciągowe prowadzone są tam 
nader energicznie i obecnie zbliżają się już 
ku końcowi. 


— GRABIEŻ. Na rrga W.-Wasylkowsiiej i M.- 
Błagowiaszczeńskiej I. Bakulenko zerwał z głowy So- 
kołowi czaptę karukułowa. Złoczyńcę zatrzymano. 

— KWAS SIARCZANY. Unegdaj do przecho- 
dzącego po D.- Wałe W. Krotenki pcedbiegł jakiś nia- 
znajoniy, oblał go kwasom siarczanym, następnie prod- 
ko się ulotnił. Jakie były pobudki tego kreku—nmie- 
wiadomo. a 

— POD TRAMWAJEM. Oacgdaj na Kiryłow- 
skiej tramwaj wpadi na wóz Toporowskiej, przyczem 
koń został zabity na miejscu. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 5 przy ul. Wło- 
dzimierskiej dwaj nieznani złoczyńcy okradli mieszka- 
nie E. Grochołskicj. 

Przy W.-Podwalaej Nr. 1 okradziono M, Sacha- 
rowa. 

Z mieszkania Kużmenki (Zauł. 

17) zrabowano 500 rb. 

I. Elgardtowi skradziono w tramwaju 
z 200 rb., paszportem i różnymi dokumentami. 

Przy ul. Szczekawiekiej Nr 3 z mieszkania Pi 
wowarą zrabowano ubranie i bieliznę. 

W domn Nr. 17 przy nl. Skobelowskiej złodzieja 
dopnścili się znacznej kradzieży w mieszkaniu kapitana 
sztabu Wykyisza. 

— ZAJŚCIE W «CHATEAU». Wczoraj o g. 
3 w nocy w «Chatsan> przy jednym za stolików sio- 
działo towarzystwo, złożone z kilku prowincyonalnych 
artystów i artystsk dramatycznych. Jeden :z miejsco- 
wych kuplecistów, IJbejko, przechodząc obok wyżej wy- 
mienionex> towarzystwa, odezwał się o j:dnej z arty- 
stok: «Ona jest z Padołu.» Powiedzenie to oburzyło 
aktorów jeden z nich, p. B., zerwał się z miejsca i 
spel czkował | bejkc, ten zaś rzucił p. B. szklankę na 
głowę. Przyszło do starcia, w którem przyjęli udział 
1 inni artyści. Sprawa zakończyła się spisaniem pro- 
tokółu przez policye. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Policyi udało się wczo- 
raj wykryć i arosztować oszusta, który przed paru 
doiami przyniósł do pani L. karikc, pisaną jakoby przez 
jej męża z prosbą o przysłanie mu przez okaziciela ta- 
kowej palia, czapki i 100 rb. Osznstem tym okazał się 
niejaki Agapow. W ogródku przy jego mieszkaniu 
Dymitrowskt Zauł, Nr. 10 znaleziono rzeczy i 75 rb., 
które zwrócono poszkodowanej. Na Proreznej zatrzy- 
mano Koworzina z kradzionem! mufcą i sztuką sukna. 

— DEPORTAQCYA. Onegdaj w nocy policya 
dokonała rewizyi mieszkań 11 studentów, którzy, na 
mecy rozporządzenia gubernatora, mają być wysłani 
z Kijowa. Aresztowany tylko jednego z nich, któremu 
oświadczono, że ma w ciągu 24 godzin opuścić miasto. 
Reszta (10) studentów, z wyjątkiem jednego, który do- 
browolnie wyjechał z miasta, znajduje się obecnie 
w więzieniu. 


wchodzące w skład maioratów, będzie wol. 
no aabywać tylko osobom povhodzenia ro- 
syjskiego, religii prawosławnej, lub staros- 
brzędowcom jednowiercom. 

— Grottger i Matejko podburzają do 
gwałtów. Przed poznańską izbą karną toczył 
się w piątek przed świętami znowu proces 
o „podburzanie do gwałtów. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł p. Antoni Fiedler, wła 
ściciel zakładu futochemigraficznego w Po. 
znaniu, który miał się dopuścić podburzania 
do gwałtów przez reprodukcyę sławnej Gr. t 
tgera „Lituanii*, cyklu obrazów, zakupic- 
nych przez austryackiego cesarza  Fraucisz- 
ka Józefa za 40 tys. zir., Orez obrazu bi- 
storycznego Matejki „Bitwa pod Grunwal 
dem.* 


nej nad urzeczywistnieniem zarządzeń ziem- 
skich na miejscu, doprowadzają do tego, iż 
cała gospodarka ziemska prowadzona jest 
n:ezadawalająco a znaczna część ściąganych 
z Ilndności środków wydatkowana jest zu- 
pełnie nieprodukcyjnie. Braki te stają się 
coraz dotkliwszymi w miarę rczwoju gos- 
podarki ziemskiej i znacznego wzrostu bud- 
żetu zemskiego, w ciągu zaś ustatnich 2 
łat skomphkowały się one jeszcze wskutek 
nieokreślonej sytuacyi, pozbawiającej ziem- 
stwo możności utrzymać i dobrać należyty 
komplet głównych działaczy oraz podnieść 
ich energię. Wszystko to zmusza kijowski 
komitet du wypowiedzenia swego głębokie. 
go przekonania, iż odrzucenie projektu pra- 
wa o wprowadzeniu  ziemstwa wybor- 
czego w gub. zachodnich  bezwątpienia 
pociągnie za sobą nadzwyczaj ciężkie na- 
stępstwa dia życia ziemstwa w naszym 
kraju“. 

Po uchwaleniu tej rezolucyi zebranie 
przeszło do porządku dziennego. 


Prokurator wniósi o wykluczenie pu 
blizzności, ponieważ rozprawy mogą przy- 
brać charakter niebezpieczny dla państwa 
prask ego. Obrońea p. mecenas Zuromsk! 
przemawiał przeciwko iemu, bo trudno pc- 
jąćć aby reprodukcya obrazów historycz- 
nych mogła powodować jakietądź  niebez- 
pieczeństywo. 

„Sąd po naradzie uchwalił wykluczyć 
publiczność z sali. Proces Odrocząuą po- 
nieważ ma być przesłuchany nowy Świadek. 

— Wynalazek polaka. Na posiedzeniu 
paryskiej akademii nauk prof fizyki w Sor- 
bonie Lippman, słynny uczony i wynalazca, 
składał raport o wynałazku naszego rodaka, 
inż. Kazimierza Prószyńskiego, nazwanym 
„autoplecgrafem.* Jest to aparat do zdjęć ki. 
nematograficznych, skonstruowany na no- 
wych zasadach i dzięki temu pozwalający 
dokonywać zdjęć bez statywu. Wynalazek 
zyszał wielkie uznanie. Zebranie akademii 
orzekło jego wysoką wartość naukową i do- 
niosłość praktyczną. Opis tego wynalazku 
podaliśmy w swoim czasie w koresponden- 
cyi z Paryża. 

— «Widnokręgów», lwowskiago  dwntygodaika 
poświęconego kulturze polskiej, ukazał się, zeszyt XX, 
zamykalący I rocznik wydawnictwa. Zawiera treść: 
Od Redakcyi (przeglad dotychczasowej i zapowiedź 
przyszłej pracy). Stanisław barącz: Słeńce, Harmonie 
poranku, Radosne przeczucie (poezye). Karol Irzyko- 
wski: Dostojny Dzik tragiczności. Józef Jedlicz: Taje- 
nica (wiersz). Tadeusz Dąbrowski: O polskim dra- 
macie mitologicznym. Grzegorz Glats: Głosy społeczna, 
Maryla Czerkawska: row a (wiersz). P. Verlai- 
ne: Pieśń jesienną (w przekł, K. Arczyńskiego). Prze- 
glad społeczny: Lragedya cdosobnionycii wysiłków przez 
c. C; Ogniwa przez K. Mackiewicza. Przegląd lite- 
racki: Antologia poetów usraińskieh przez A. Dziub- 
kiewicza. Spis rzeczy za r. 1910. W tekście rysunek 
Maryana Olszewskiego. 

— List Doboszyńskiego. Z okazyi jubilenszn Kra- 
marza p. Ad:m Doboszyński z Krakowa, jako uczestnik 
pamiętvych konferencyi praskich, wystosował do Kra- 
marza pismo nasiępujące: 

Wielce Szanowny Panie! 

W dniu jubilenszu Pańskiego staję w dlugim 
szeregu tych, którzy wysoko coniąc wieloletnią, nic- 
strudzoną publiczną działalność Panska, jakoteż jej za- 
wsze szlaciietne pobudki i cele, śpisszą dzisiaj ze wszy- 
stkien stron ojczyzny Panskiej i z całej Słowizńszczy= 
zny, aby złożyć Panu serdeczno życzenia dłogich jesz- 
cze lat życia w dobrem zarowiu 1 dalszej, równie jak 


Wozniesienński 


pugilares 


XXY-letnia rocznica śmierci 
Bohdana Zaleskiego. 


Zarząd Koła literatów i dziennikarzy polskich 
w Kijowie postanowił urządzić uroczysty obehód lite- 
racki, poświęcony pamięci Sohdama Zaleskiego. Obchód 
powyższy po uzyskaniu pozwolenia władz odnośnych 
odhędzie się w marcu roka przyszłego, jako w dwu 
dziestopięcioletnią rocznicę Śmierci poety. 

Jednocześnie projektowane są nabożeństwa ża- 
łobne za duszę ś. p. Bohdana w Kijowie, w Taraszczy 
i w Humaniu, 

Zarząd prosi inno pisma polskie o powtórzenie 
powyższej wiadomości. 


KRONIKA. 


KalenGkarsyx 

Dziś 18 (31) Gracyaną B. W. 

Jawo 19 (1) Daryusza i Nemezyusza M. m. 
WashÓd uiońca godz. 8 m. 03. 
Zmokód słońca gyń:. 4 m. 00 
Dłagedć dala gos. 7 m, 57. 


— Teatr polski. Jutro teatr nasz wy- 
stawia arcydoskonałą krotochwiłę w 3 ak- 
tach z francuskiego p. t. „Gaj święty.“ 
Sztuka ta grana była w letnim sezonie w 
teatrze rządowym w Warszawie z górą 100 
razy. 

Główne role objęli pp. Dobrzańska, 
Kraśnicka, Dybizbański, Nowacki i Je 
rzyński. 

—- Wieści z sądu. W dniu dzisiejszym 
bijowska izba sądowa rozpatrywać będzie 
głośną sprawę strażnieów gminy chodor 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Polski w Ogniwie. 
»Consilium Facnliatise Al. hr. Fredry, syna. 
W błaskąch sławy wielkiego ojca wzra- 
stat talent Fredry, syna. 
Talent to prawdziwy i niezaprzeczony, 


ale nie tak górny, nie tak potężny jak ge- 
niusz ojca. 


kowskiej, Ewdokima Krawca i innych, w I chociaż syn podobnie jak ojciec po- | Gorch czasowa, owocnej pracy na pożytek Czech i Sło- 
liczbie 6, oskarżonych o znęcanie się nad|zostawał pod dużym wpływem Molićre'a, w JA tysi, jako jeden z tych, którym danc 


aresztowanymi i wymussanie łasówek. 

Bronią ich adw. przys. Bołotin i Bo: 

danow. 

— Oszustwo i fałszerstwo. Wczoraj ki- 
jowska izba sądowa przy udziale przedsta- 
wicieli stanów rozpatrywała sprawę byłego 
pisarza cyrkułu peczerskiego Mackiewicza, 
oskarżonego o oszustwo 1 fałszerstwo. 

Mackiewicz sfałszował na asygńacyach. 
podpis komisarza cyruułu peczerskiego i na 
podstawie tych asygnacył otrzymał z kasy 
gubernialnej czterysta kilkadztesiąt rubli, 
które należały się różnym osobom  prywa- 
tnym. 

Na sądzie oskarżony Mackiewicz przy- 
znał się do wszystkiego. 

Izba skazała go na pozbawienie niektó- 
rych praw i przywilejów i 1 rok rot aresz 
tanekich, zaliczając mu tę karę do 4 lat rot 
aresztanckich, na jakłe został skazany przez 
jeden z sądów w Krółestwie Polskiem w 
innej sprawie za włóczęgostwo. 

— Ruch przedświąteczny. Naczelnik ko- 
lei Południówo-Zachodnich K. Niemieszajaw 
polecił naczelnirom wydziałów i stacji ko- 
lejowych wobec zwiększonego ruchu pasa: 
żerskiego przed świętami zwiększyć ilość 
niżssych urzędników i źwrócić szczególniej- 
szą uwagę na zapewnienie prawidłowego 
ruchu pociągów na kolejach Południowo-Za- 


twórczości syna nie spotykamy tylu przecię- 
tnych typów, a postacie sztuk Fredy, syna, 
posiadają więcej cech indywidualnych. 

Wreszcie i Fredro, ojciec, niekiedy, np. 
w „Panu Jowialskim*, wprost z życia brał 
postacie swych bohaterów. 

Bohater sztuki p. t. „Consilium Facul- 
tatis", imei p. Bolbeski jest zapożyczony 
y Moliere'a, pedobnie jak i sam pomysł u- 
tworu. Ale autor, biorąc pomysł ze sztuki 
p. t. „Chory z urojenia“, zmodernizował mo- 
cno i sam pomysł Mol ćre'a i rysunek głó- 
wnsj postaci spolszezył. Nie było to zbyt 
trudnem, boé PER miary w spoży- 
waniu darów Bożych, to wada u nas dość 
pospolita, a opatrzywszy swego bohatera w 
niepomierny apetyt, autor z większą łatwo- 
ścią mógł zasżozep 6 mu rzadszą u nas ma- 
nie bezustannego leczenia się. 

Porównując chociażby „Consilium Facul- 
latis“ z utworami Fredry, ojca, spostrzega 
się, że kiedy ojciec z klasyków francuskich 
zapożyczał tylko formę zewnętrzną, jak je- 
dność czasu i miejsca, wierszowaną mowę 
i t. p. i niekiedy ideę, a same postacie two- 
rzył oryginalnie z tematów rodzimych, Fre- 
dro syn już i pomysły zapożyczał. Nadto, 
kiedy ojciec szerokim humorem, głęboką 
satyrą zdumiewał—syn zdobywa się tylko 
na dość nieskomplikowany i niezbyt głęboki 


było bliżej patrzeć na niestrudzonc zabiegi Pańskie v- 
koło urzeczywistnioniu wielkiej, pięknej i zdrowej idei 
neosłowiańskiej, pozwalam sobie d) powyższych czól- 
nych BLA dołączyć jeszcze jedno' szczególue: Oto 
życzę Panu, aby tak bardzo droga mu idea zoalazła 
jaknajrychlejsza i nsjwszeclistronniejsze wcielenie w 
życie. Aby u czynników w cgromnej Słowiańszczyźnie 
najmożniejszych uzyskawszy posłuch i uznanie, stała się 
wytyczną w tem wieliem, tak bardzo koniecznem itak 
zarazem czromnie truanam, niestety, dzieie, jakiem jast 
zbliżańle i pogodzenie narodów słowiańskich na zasa- 
dach wolności i równouprawnienia, dla tych wspólnych 
im wszystkim zadań i celów, które stawia przed nimi 
geniusz historyi. 1 chociaż dziś stoi się dalej, niz kie- 
dykolmiek, od wcielenia w życie najdrobniejszej cho- 
ziazby części tego pięknego programn, którego Pan z 
takim zapałem broni, to nie mniej jednak idea j>go 
przetrwa niewątpliwie smutną teraźniejszość i doczeka 
się lepszej przęsiłości, Wloim, że częściowo bodaj urze- 
czywistnieaie jej uzna Pan chętnie za najcenniejszy 
owoc swoi: h tylolntoich tradów ofiarnych, Z całego 
toż serca życzę Pann, abyś się tego, przez nas wszy- 
stki:h z upragnieniam oczekiwanego owucn, w dobrem 
zdrowiu i petai sił swoich doczekał. 

Racz Pan przy,ąć wyrazy wysokiego szacunku i 
szczerej przyjażni. 

Adam Doboszyński. 

— Wybory w Prusach, W Prusach Wseliodnich 
cdbędą się jeszcze nowe wybory uzupełniające do par- 
lamentu. Umarł bowiem psseł controwy, «8, kanonik 
Furacbberg z Warte mborga, wybrany w okregu Olsztyn 
Reszel. Do ostatnich wyborów był równioź z tego n- 
kręgu posłem do sejmu. Pod:zas wyborów w r. 1907 
do parlamentu ks. poseł Ilirschberg został wybrany 
12,944 głosami centrowców przeciw 5,380 głosom pol. 
skim, 3,313 narodowych liberałów i 16 socyaluych da- 
mokratów. Z wyjątcieim okresu prawodawczego lat 


chodnich. komizm 1893—98, okięg ton znajdował się zawsza w rękach 
5 A p : ; z z $ ntrum. W r. 1693 zdobyli olac to z pomo 
— Nadzór nad miarami i wagami. Mi- „Consilium Facultatis* jednak posiada |konserwatystów. Csntrum stało wówczas w opozycy: 


nisterstwo przemysłu i handlu rozesłało gus 
bernialnym zarządom miejskim i ziemskim 
zawiadomienie okólnikowe w sprawis pro- 
jektowanych przez nie środków w celu zor- 
ganizowania nadzoru miejscowego nad uży- 


pewne ważne zalety, mianowicie sceniczność 
L wielką plastykę rysunku oddzieloych po- 
staci, co czyni, że słucha się sztuki z przy- 
jemnością, a po laury wykonawców takos 
wej sięgają i amatorowie.. Aby wywołać 


przeciw projsktowi wojskowemu Capriviegu, edy frak- 
cya polsk» za tym projektem głosowała. 

<Berliner Tagsblatt» pisze, że tym razem kandy- 
dat centrowy przy pierwszych wyborach nie otrzyma 
zbsolatnej większości głosów i przyjdzie do ściślejszych 


wanemi w przemyśle i handlu miarami Íj wrażenie dodatnie, dość tu umieć rolę pa-|sowali na kandydata centrowego, i pociesza się, Że w 

wagami. Ministerstwo ma zamiar zaprosić | mięciowo— całość sama się złoży. m y dd; aaa ma pewno 
. Te A s - j- 5 z à 

do współudziału w powyższym nadzorze za Niestety, nie można powiedzieć, aby — z Chełmszczyzny. W Nr 28 Chełmskiego 


rządy miejskie i ziemskie, z odpowiednim 
zwrotem poniesionych przez nie na ten cel 
kosztów. 

— Cena spirytusu rządowego na rok I9Ii. 
Ministerstwo skarbu określiło ogólną no- 
minalaą cenę spirytusu Í wódki na rok 


wszyscy czwartkówi wykonawcy ten waru- 
nek spełnili. 

Nie mówię tu o p. Lohmanie, którego 
Bolbecki nie pozostawiał nic do życzenia 
pod każdym względem, ani też o p. Texel, 
która nie tylko owładnęła rolą, ale pozbyła 


Listkac umieszczony został artykuł protojereja Gapano- 
wicza o krzyżach przydrożnych. Antor zaznacza, że 
ludność cbrześcijańską od czasów dawnych stawia krzy- 
że przydrożne i tradycya ta przechodzi 4 pokolenia na 
pokolenie. Artykuł kończy się wnioskiem, ża wydane 
o powstaniu w roku 1863 przez władze cywilne Kró- 
cstwa Polskiego rczporządzenie w sprawio skasowania 


1911 w sumie 80 kop. za wiadro na 40|g; i i krzyżów uważać należy za nieporozumienie, Usunię- 
stopni P w afektacyi 1 była p PRZ goa s . ciezka wywołało w narodzie silne niezadowolenia, 
` P, Wacławską można, zdaje się, roZ- | poniewaz lud uważa krzyże przydrożne za świętość, 


— Wyjazd Wiełkiego Księcia. Wczoraj 
Wielki Książę Konstanty Konstantynowicz 
o g. 6 m. 15 wieczorem odjechał z Kijowa. 
W celu pożegnania Wielkiego Księcia przy- 
byli na dworzec: gen.-gubernator T. Trepow, 
p. o. głównodowodzącego kijowskiego okrę- 
gu wojennego gen.-lejtenant Mawrin, pomo- 
canik głównodowodzącego A. Zaleca, guberna- 
tor Giers. prezydent miasta Djakow i ina. 

— Żydzi w radzio mielskiej. Mirister- 
stwo spraw wewnętrznych zawiadomiło gu- 
bernatora kijowskiego, iż sprawa dopuszcze- 
nia radnych żydów do czerkaskiej rady miej- 
skiej będzie zdecydowana dopiero po spraw- 
dzeniu przez gubernatora procedury wybor- 
czej i skarg na wybory radnych do czerka: 
skiej rady miejskiej na 4-iecie od roku 1910 
i nadesłaniu sprawozdania o powyższych 
czynnościach do ministerstwa. 

Wczoraj wyjechał do Czerkas stały 
członek gubernialnego zarządu do Spraw 
miejskich p. Jaroszewski w celu sprawdze- 


grzeszyć z braku pamięci, gdyż grała podo: 
bno w zastępstwie (na afiszu była p. Kraśni- 
cka), ale trudniejsza sprawa jest z p. No 
wackim i, acz w mniejszym stopniu, zp. Dy- 
bizbańskim, którzy, nie owiadnąwszy r9- 
łami pamięciowo, rzecz prosta grać nie 
mogli. 

Niepotrzebnie p. Jerzyński z roli Wa- 
lusia robił jakąś niezrozumiałą karykaturę. 

Niezłym był p. Jabłoński jako doktor 
Reszko. 

Całość robiła wrażenie niewykończenia 
i pospiesznego przygotowania, a szkoda, bo 
kilka ostataich występów dowiodło, że arty: 
ści nasi mogą się zdobyć na grę i całość 
poprawną, a i sztuka na lepsze opracowanie 
zasługuje: 

Wieczór zakończono odegraniem weso- 
łej i pełnej humoru satyry scenicznej Twei- 
na p. t. „Historya © człowieku, który reda. 
gował pismo rolnicze“, o której to satuce 
pisaliśmy w swoim czasie szczegółowo. 


chroniącą go przed wszelkiemi ztemi przygodami. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


—p— 


d. 1 grudnia. Na przestrzeni guberni południowo-za 


sprzyjała robotom polnym i wzrostowi 


dsiernika, a nawet później. 


zadanalająco, a nawot dobrzo. 
nii przedstawizją się zadawalająco. 
nickim, poczęści w olgopolskim 


dawalające; włościańskie zaś zasiewy przeważnio nie 


w niedzieię przedświąteczną «. 19 bieżącego 
miesiąca. Postanowienie obowiązujące a 
normalnym wypoczynku pracowników han- 
dlowy:h zezwala w niedzelę przed święta- 


zarząd rolnictwa wniół do Dumy Państwo- 
wej projekt dopełnienia przepisów o sprze- 
daży majoratów w Królestwie Polskiem. 
Punkt czwarty tego projektu głosi, źe ko- 
mi Bożego Narodzenia i W:elkiejnocy na|mitet urządzeń rolnych ma wyznaczyć te 
handel w sklepach od godziay 8 zrana do| miejscowości w gub. siedieckiej, lubelskiej 


l po południu. Prezydent miasta prosi gu ji suwalskiej, w których ucząstki ziemi, | kiego. 


wyborów, jeżeli polacy mie będą przy pierwszych gło-| ją, akt zemsty na ti 


choduich w ciagu nhiegłej jesieni pogoda nie wszędzie 
| zasiewów ozi- 
mych, W wielu miojscowościach odczuwać się dawał 
brak deszczów. W większych majątrach dokonano sie- 
wa przeważnie w Sierpnin po obfitych deszczach; wło- 
ścianie zaś w wiela miejscach spóźaili się z siewóm i 
nierzadko wobec suchej pogody we wrześnin i począł 
kach października siali dopiero w drugiej połowio paž- 


W gab. podolskiej ozime zasiewy przed nasta- 
niem zimy nia wszędzie dostatecznie się wzmocniły, 
zwłaszcza zasiewy pózniejsze miejscami wzesiły bardzo 
słabo; siew wczesny udał się w większości wypadków 
Naogół ozimy w gub:r- 
W powiecie win- 
i hajsyńskim oziminy 
dobre; w pow. kamienieckim w większych posiadłoś- 
ciach oziminy po części zadawalające, po części nieza- 


późniejszego siewu, przeważn:o włcściańskie. Wcgóle 
ozine zasiewy w gubernii znajdują się w stanie zada- 
walającym. Dobre oziminy w pow. kowelskim, staro- 
konstantynowskim, żytomie”skim, i po części w kize- 
mieniockim (w większych majątkacŁ); nie dość gada- 
walające, a miejscami zła we włodzimierskim, dnhich- Franciszkiem Ferdynandem który miał 0- 
skim i łuckim; niszadawalające są oziminy późno siane ; p 
w niektórgch miejscowościach powiatu krzemieniec- 


W gub. kijowskiej oziminy wezcsorgo siówn w 
większości wypadków wzeszły zupełnie zadawalająco; 
późniejszy siew, wskutek niedostatecznej wilgoci nie 
wszędzie dat dobre rezultaty. Wególa jedaak stan o- 
zimrch zasiowów w gubornu należy uznać za wyzej niż 
średni. W pow. kaniowskim, wasylkowskiń, prezęści 
w skwirszimoziminy dobre; w kijowskim, humańskim 
i zwinopródzkim obok dobrych spotyka się także mie- 
zadawalająco 1 złe; w powiatach lipowieckim i cze- 
hryńskim oziminy zadawalające. 


Ostatnie wiadomości. 


Stronnictwa w sejmie pruskim. Stosunek 
liczebny stronnictw w izbie poselskiej sejmu 
pruskiego jest dziś następujący: Kkonserwa- 
tystów 150 (pomiędzy nimi 24 członków par- 
lamentu), walnokonserwatystów G1 (7), Da- 
rodowo-liberałów 66 (6), centrum 102 (23), 
postępowców 37 (7), polaków 15 (4), socya- 
listów 6, dzikich 3; wakują trzy mandaty 
(koszaliński, opolski i gdański). 

Brak gotówki w Niemczech. „Neue Wr. 
Tgblatt" donosi z Berlina, że panuje tam 
specyalny brak gotówki dla małej spekula- 
eyi. Wielka ilość obzych pieniędzy, które 
przez czas długi byly do rozporządzenia tar- 
gu berlińskiego, odpływa teraz za granicę. 
Za pieniądze na ultimo płacono 6*,4 do 
6'/,%, pieniądze po 2 stycznia n. st. dawano 
tylko na 71/5 do 77/44, 

W Lonaynie pieniądze dzienne także 
podrożały do 4% i wyżej. 

O wywłaszczenie. „Morgen Post“ do- 
nosi, iż rząd pruski w pierwszych dniach 
stycznia ma powziąć ostateczną decyzję w 
sprawie zastosowania ustawy wywłaszcze- 
niowej. Ponieważ w styczniu będzie prąw- 
dopodobnie wnies.ona w sejmie interpelacya 
przez narodowych liberałów w kwestyl nte- 
zastosowania dotychczas wywłaszczenia, rząd 
poweźmie na tem posiedzeniu decyzye, jaką 
udzielić odpowiedź na interpelacyę. W każ: 
dym razie gwałtowne domagania się haka- 
tystów niezwłocznego zastosowania ustawy 
wywłaszczeniowej nie będą brane w ra- 
chubę. 

Wybuch Etay. Z Rzymu donoszą: No- 
wy.wybuch Etny wywołał wśród ludności 
wielką panikę. Geelogowie oświadczają prze- 
cież, że niema przyczyny obaw. 

Sprawa wschodnia. Deschanel ogłosił 
w „Tempsie* artykuł, w którym żąda wy- 
rażnego zaakcentowania wspólnej polityki 
Francyi, Rosyi i Anglii w sprawie wschod- 
niej. W razie odosobnionego występowania 
tego lub owego mocarstwa, należącego do 
trójporozumienia, z jakimkolwiek rządem 
mocarstwa, należącego do trójprzymierza, są 
pożądane ostrożność i jasność. 

Nowe ofiary lotnictwa. W środę zra- 
na lotnik Lafond z podróżnym Tola wzbili 
się w powietrze z lotaiska w Issy les Mou- 
linevx w celu odbycia podróży napowietrz- 
nej z Paryża do Brukseli. Wkrótce jednak 
po wzloeie aeroplan ich przewrócił się ude- 
rzony wiatrem i spadł ze znacznej wyjś>ko- 
ści. Lafonda i Tole dobyto z pod szeząt- 
kow aeroplanu w stanie tak ciężkim, że o- 
baj skovali w drodze do szpitala, 

Lazo Rosticz. W Wledniu zmarł w 69 
roku życia wybitny literat serbski, d-r La- 
zo Rosticz. Urodzony 1841 r. we wsi Kov.- 
lju w krainie Barzka, uczęszczał do szkół w 
Wiedniu i w Budzyniu. Przez kuwa lat był 
profesorem w stynnem gimnazyum serb- 
skiem w Nowym Sadzie w poiudniowych 
Węgrzech, poczem przyjął posadę sekreta- 
rza u kniazia czarnogórskiego. Pisał poe- 
maty i dramaty, ale główną zasługę pozys- 
kał sobie jako tłómacz Szekspira. 


Telegramy. 


(Og korecpondeniów wlasnych’) 


Stan zdrowia arcybiskupa. 


Warszawa. — W stanie zdrowia arcy- 
biskupa Popiela nastąpiło stanowcze połe« 
pszenie. 


Napad zbrojny. 


Warszawa. —O g. 8 wieczorem do pies 
karni żydowskiej Bebua, znajdującej się przy 
ul. Franciszkańskiej, wtargnęło kilku uzbro= 
jonych młodych żydów bojowców. Napastni- 
cy strzałami m rewolwerów ciężko ranili 
właściciela piekarni Bębna i jego córkę, Żo- 
nę zaś jego zabili. Jest to, jak przypuszcza- 
e stosunków robotni- 
czych. Dokonano licznych rewizyi i areszto- 
wań w domu, w którym dokonano napadu 
oraz domach sąsiednich. Ogółem aresztowa- 
no 80 żydów. 


Kandydat polski. 


Poznań.—Na wyborach uzupęłniających 
do parlamentu niemieckiego z okręgu olsź: 
tyńskiego polacy stawiają własnego kandy- 
data przeciwko centrowcom. Aczkolwiek 
kandydat polski nie ma widoków powodze- 
nia, krok ten wywołany został względami 
natury taktycznej. 


Stagnacya. 
Warszawa.— Wśród przemysłowców me- 


Stan zasicwów ozimych w kraju Pol-Zach. na|talurgicznych powstało zaniepokojenie wsku- 


tek braku zamówień. Niektóre walcownie 
zamierzają zmniejszyć produkcyę. 


Rozporządzenie ministr. spr. wewn. 


Warszawa. — Gubernatorzy otrzymali 
rozporządzenie nadesłania do ministerstwa 
spraw wewnętrznych statutów instytnegi 
dobroczypnych, które zalegalizowane zostały 
w okresie ostatnich lat pięciu. 


Okólnik. 

Warszawa. —Ogłoszono okólnik ministra 
spraw wewnętrznych, zabraniający pod 0- 
słoną prawa cywilnego stosowania dekretu 
papieskiego Ne temere w wypadkach mał- 
żeństw „mieszanych. 


Upadłość. 
Łódż.—Zbankrutowała fabryka wyrobów 


nia procedury wyborczej i zbadania powo: M. S zadawalające, a poczęści złe; w pow. jampolskim wcze- 
dów skarg na wybory na miejscu * Me ©: [sna zasiewy zadawalsjące, późniejsze niezadawalające 
— W Sprawie hand! ‘od F I P luv zło. powiatach: uszyckim, płoskirowskim, lityń: 
EDTA w NODE. E KRONIKA POLSKA skim i latyczewskim oziminy praoważnis zadawalające. 3 : 2 
zydent miasta zwrócił się do gubernatora 2 r i W gub. wołyńskiej przed zimą zasiewy ozime| wełnianych „A. I. Ginsburg“. Pasywa wy- 
przedstawieniem w sprawie godzin handlu — O miajeraty w Królestwie. Główny | dostatecznie się wamoeniły; gorszo nieco są oziminy|noszą 100,000 rubli. 


Wywiad z arcyksięciem. 
Budapeszt. — Dziennik budapeszteński 
„Anap* ogłasza wywiad z arcyksięciem 


świadczyć, że jest przeciwnikiem dualizmu. 
Następca trona wyobraża sobie przyszłą Au- 


stryę opartą na systemie tryalistycznym, czyli 
podzieloną na trzy odrębne częśsi: Austryę, 
Węgry z przyłączonemi Galicyą i Bukawi- 
ną, oraz państwo słoweńskie, złożone z Chor- 
wacyi, Dalmacy. i Bośnii. 


Następnie Dumą, przyjąwszy bez dys- 
kusyi pozostałe artykuiy projektu prawa o 
normalnym odpoczynku pracowników han- 
dlowych w redakcy! komsyi do spraw rc- 
botniczych, oddaje projekt do komisvi reda- 
kcyjnej i przyjmuje następują'ą formułę 
przejścia: 

„Uznając za konieczne przed tawienie 
w najblizszym czasie przez rząd do apzobe- 
ty ipstytucyi  prawodawczych projektów 
prawa O zabezpieczenu normalnego odpe- 
czyBpku zarówno pracownikom ' instytucji 
handiowych, nie podljigających mocy oto- 
wiązującej projektowanego prawa, jak i 
pracownikom instytucyi handlowych, w któ- 
rych, «zas handlu i zajęcia prz wyższa 12 
godzin na dobę — Duma przechodzi do po- 
tzydku dziennego. 

Bez dyskusyi przyjęto cztery projekty 
prawa. 

Debaty wszczynają się w czasie prc- 
jekto zmianie prawa dotyczącego ilości 
obcych poddanych w składzie załogi okrę- 
tów, kursujących między portami oceanu 
Spokojnego i mórz, przylegajęcych do niego. 

Śztiła protestuje przeciwko  dopuszcze- 
niu, oudzoziemskich robotników na okręty 
rosyjskie, wskazując, iż jest dosyć rosyj- 
skich sił roboczych. Mówca proponuje od- 
Ujęcie szpiega. że w prawa (oklaski w centrum i 

„Londyn —Z Dever donoszą, że władze) Po przemówieniach Gulkina, który n- 
angielskie ujęły niemca, rysującego plany |waża projekt ten za antypaństwowy i Ler- 
iortec ine. che, który wypowiada się za jego przyję- 
ciem, Duma przyjmuje projekt z formułą 
przejścia, wyrażającą życzenie, aby  dyscy- 
plinarna ustawa żeglugi handlowej została 
jaknajprędzej opracowana. 

Lerche refernje projekt. prowa, o udzie- 
leniu flocie ochotni: zej długoterminowej po- 
życzki w wysokości 2,800,000 rb. na częścio- 
|we pokrycie kosztów, połączonych z wybu- 
dowaniem statków, kursujących na Daie- 
kim Wschodzie. Zgodnie z postanowie- 
nięm komisyi finansowej, budżetowej i do 
spraw obrony państwowej projekt powyższy 
został przez Dumę przyjęty. 

Bez dyskusyi przyjęto jeszcze cztery 
drobne projekty praw. Miejsce przewcdni- 
czącego zajmuje Gruczkow. 

Na porządku dziennym debaty nad na- 
głością interpelacyi, skierowanej do mini- 
strów oświaty i spraw wewnętrznych, 
w sprawie nadużyć, popeinionych przez ode- 
skie władze administracyjne. oraz władze. 
uniwersytetu Now»cr.syjskiego. 

Nikolskij, opierając się na materyale 
zebranym przez niego osobiście Í na ze- 
znaniach całego szeregu osób, dowodzi, że 
komunikat rządowy o zajściach w Odesie 
nie jest zgodny z prawdą. Studenci nie 
strzelali — jak to głosi komunikat — do 
policyi, gdyż nikt z policyantów nie odniósł 
ran p:strzałowych, a następpie rewizyą wy- 
kazała, że studenci, których  posądzono 
o str:elanie, nie mieli przy sobie broni. 

rzeczywistości działo się tak. Do 
audytoryum, gdzie cdbywał się wykład dla 
przyrodników, wbrew przyjętemu zwyczajo- 
wi, wpuszczono „akademików'-prawników, 
którzy chcąc przeszkodzić wiecowi zaczęli 
strzelać z początku do sufitu, a następnie do 
studentów. 

Wówczas zraniony ż stał Iglekij, któ- 
ry, jak ostetecznie stwierdzenu, nie brat woa: 
le udzisia w życiu politycznem, a zajmował 
się wyłącznie nauką. Podczas -wynikłego 
wskutes strzelaniny zamieszania pospieszy- 
ła na odgłos wystrząłów policya, przyczem 
kilku poiicyantów przełażąc przez okno po- 
raniło sobie ręce. 

Mówca: zaznacza, że do audytoryum: 
nie przyszędł.ani rektor, ani proraktor, któ- 
rzy obowiązani byli sapobiedz wiecowi. 

Przyczyną wiecu był,bal, urządzony 
pod firmą ogółu studentów, wowczas kiedy 
kiełować całą akcyą mogli li tylko „akadę- 
miści.* Okoli.zność ta wywołała protesty. 
Postanowiono bai zbojkotować. 

Mówcą oskarża dalej administracyę o 
to, że, wiedząc o przygotowy waniu obstrukcji, 
nie nie zrobiła w cełu zapobieżenia jej. O- 
pisując przebieg wypadków, które miały 
miejsce na balu, mówca stanowczo prote- 
stuje przeciwko postępowaniu osób urzędo- 
wjob, jako to: urzędnika do szczególnych 
zleceń przy naczelniku m. Odesy, sekreta- 
rza rady uniwersyteckiej Gericza i profeso- 
ra uniwersytetu Gołowkina, którzy brali 
czynny udział w gwałtach nad studentami— 
obstrukcyonistami. 

Mówca nalega na uznanie nagłości in- 
terpelacyi. Przemawia za tem, pomimo in- 
nych względów, ta okoliczność, że wypadki 
w' Odesie zaniepokoiły nie tylko mieszkań- 
ców tego miasta, lecg całe społeczeństwo. 

(Oklaski na lewicy). 

Szulgin 2 gi protestuje przeciwko wtrą 
caniu się de spraw, ktore wkraczają w za- 
kres kompetencyi sądów. Mówca utrzymu- 
je, że strzelali nie academiści, lecz bojowcy, 
składający się przeważnie z mieszkańców 
Kaukazu. Oni to dali pierwszy strzał i za- 
częli nawoływać do bicia „ukademigtów*. 
Część studentów z Czartoryżskim na czele 
ukryła się za ławami i wyjąwszy rewolwery 
tświadczyła, że będzie strzelać, w razie 
gdyby do nich strzelano. Jednocześnie na 
korytarza odbywała. się walka pomiędzy 
„akademistami*, którymi dowodził Swiencow, 
i grupą studentów, którzy brali udział 
w wiecu. Policya, którą powitano na scho- 
dach wystrzałami, cofnęła się. Z tego sko- 
rzystali rewolucyoniści i uciekli z uniwer- 
sytetu. 

W końcu. mówca oświadcza, że nie na- 
leży się dziwić „akademistom*, którzy ue 
własnej obronie musieli użyć broni palnej, 
„Kiedy posyłalśimy ich do uniwersytetu, 
myśmy im oświadczyli: bądźcie odważni, 
osurożni, cierpliwi, lecz strzelajcie, jeżeli was 
zechcą potłuc, gdyż lepiej zginąć, niż być 
spolięzkowanym". (Poruszenie na lewicy, 
oklaski na prawicy i poczęści w centrum). 
„Kto tego nie rozumie, ten...* (Puryszkiewicz 
z miejsca: „Milukow!* Hałas na lewicy, na 
prawicy wesołość). 

Wskazując dalej na rosnący w ostat- 
nich czasach świadomie podsycapy przez 
partye skrajne ruch rewolucyjny, mówca 
twierdzi, że ruch ten siłą rzeczy doprowa- 
dza do walki. Mówca oświadcza, że nadsy- 
łane z Odesy telegramy, w których się mó- 
wi o gwałtach dokonywanych nad inteligen- 
cyą należy tłómaczyć na język rosyjski w 
sposób następujący: „W Odesic zanosi się 
na pogrom. 

Zakomunikujcie więc, 


Oburzenie hakatysiow. 


Berlin.— „National Zeitung“ występuje 
ostro przeciwko kancłerzowi rzeszy Bethma- 
nowi-Hollwegowi, który pomimo energiczne- 
gə d magania, się patryctów niemieckich, 
vy zaczęto stosować względem połagów system 
wywłaszszania, nie zaznaczył dotąd swego 
stanowiska. 


Ruch munarchiczny. 


L'zbona— Policga obawia się rozruchów. 
ulicznych w Lizbonie, nie jest jednak pewna 
zachowania się wojska, gdyż ruch monar: 
chiczny stale wzrasta. Ruch ten jest prawie 
nłedostrzegalny. lecz przyh era coraz” sex; 
sze rozmiary. Wzrasta również ruch anty- 
rządowy wśród warstw robotniczych. 


Podróż następcy tronu. 


Wiedeń —Według oblegających pogło: 
sek następca tronu austryackiego Franojszek. 
Ferdynand w marcu 1911 roku odwiedzi Pe- 
tersurg. 


Pozbawienie godności kapłańskiej. 


Warszawa. — Ksiądz Kuzłowski za niee 
moralność pozbawiony z!stał godności ka- 
płańskiej. 


Poc'agnięcie do odpowiedzialni sci. 


Mińsk—W związku ze.sprawą upadło: 
ás! hr. Potockiego pociągnięto do odpowie» 
działnośc: sądowej b. posła do pierwszej 
Dumy Państwowej Janczowskiego. 


Powstanie w Chinach. 


Pekin. — Spodziewany tu jest wybuch 
powstania; w armii panuje wrzenie. Ofice- 
rowie żądają konstytucji. 


Cholera w Paryżu. 


Paryż. — Wczoraj zanotowano cztery 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. 


Echa zajść odeskich. 


Petersburg. — .Swiet'* radzi odeskim 
studentom akademistom, aby pociągnęli po- 
sła do Dumy Nikolskiego do odpowiedzial. 
ności za potwarz. 

Petersburg.—Nikolskij w „Rieczi* uzu- 
pełnia treść jnterpeląacyi pewnymi szczegó- 
łami; twierdzi on, że Tołmaczew i prokura- 
zr Almazow lżyli i wygrażali pięściami a- 
resztowanymm studentom. 

Odesa— W związku z wypadkami na 
uniwersytecie noworosyjskim przybyła tutaj 
komisya z pomocnikiem dyrektora departa- 
mentu policyi Wisarionowym na czele: 

Qdęsa.—Toimaczęw wezwany został do 
Petersburga. 

Odesa.— Stan zdrowia studenta Iglic- 
kiego jest beznadziejny, 

Odesa. — Rada profesorów wyższych 
kursów żeńskich udzieliła nagany uczestnicz- 
kom wiecu. 

Odesa. — Tołmaczew rozkazał zamknąć 
kawiarnię, uczęszczaną przez studentów; 
w dniu zajść uniwersyteckich do kawiarni tej 
wtargnęli „chuligani* i dali kilka strzałów 
rewolwerowych. 

Patersburg. — Przybyły onegdaj z 0- 
desy Szczerbakow złożył min. | mą SZCZE- 
gółowe sprawozdanie o zajściach w Odesie. 

„. Onegdaj odbyło się posiedzenie rady, 
ministrów. 


Zaprzeczenie. 


Petersbłirg. —„ltsssija'* zaprzecza, jako- 
by zabity w Londynie ekspropryator Morun- 
cw miał być agentem policyjnym. 


Stan zdrowia Karaułowa. 


Petersburg — Stan zdrowia posła dọ 
Dumy Państwowej Karaułowa znacznie się 
pogterszył, Lada chwila można spodziewać 
się katsstrı fy. 


Wydałenie. 


Petersburg. — Administracya  uniwer- 
syietu zazomunikowała 25 studeniom, iż z 
rezpor sądzenia m nistra oświaty zostałi oni 
wyualeni z uniwersytetu; w liczbie tych stu 
dentów znajduje się 4 studentów aresztową- 
ngch i osadzonych w więzieniu. 


Z komisyi. 


Petersburg. — Komisya finansowa wnio- 
słą dọ Dumy sprawozdsnie w kwestyi pro- 
jektu prawa o wprowudzen u państwowego 
podatku od dozhodu. 


Dymisya. 


Petersburg, — W związku z ostatnimi 
wypadkumi w wyższych zukładach nanko- 
wych podał się do dymisyi dyrektor insty- 
tutu dróg i komunikacyi Brandt; na jego 
miejsce obrano prof. Korejszę. 


Kara prasowa. 


Petersburg—Za zamleszczenie w numpes 
rze z d. 12 b. m. telegramu z Belgradu, Su- 
worin pociągnięty został z art. 1024 kod. 
karnego do odpowiedzialności. 


interpelacya. 


Petersburg —Frakcya s.-d. wniosła in- 
tarpalację w sprawie prześladowania przez 
Draczewskiego związków zawodowych. 


(0d Agencyi Petersdurski:/). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 17-g0 grudnia. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na porządku dziennym artykuł 14 pro- 
jektu prawa o normalnym odpoczynku pra- 
cowników handlowych, na mocy którego 
miejskie i powiatowe ziemskie instytucye 
społeczne mają obowiązek układania przepisów 
obowiąznjąeych 0 czasie otwierania izamyka- 
nia zakładów handlowych, o pozwoleniu 
"prowadzenia handlu ponad normę ustano- 
wioną przez artykuł 1 projektn it. p. Po 
krótk ch debatach artykui zostaje przyjęty 
zgodnie z cpinią komisyi do sprew robo- 


tn czych. panowie, komu 
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deklaracyą w imieniu delegacyi czeskiej, 
broniącej Massaryke, przeciwko Gessmann- 
wi, ponieważ Massaryk bronił henaru oby- 
wateli austro-węgierskich, a nie codzoziem- 
ców. Referent Grambayer, przyłączywszy 
się do oświadczeń Gezsmana. wyraża żal, iż 
Massaryk ufał Wasiczowi. Massaryk prote 
stuje przeciwko temu twierdzeniu i oświad- 
cza, że Wasiczęwi nie wierzył nigdy., Wi- 
na m'syi austryackiej zcstała udowodniona 
fałszerstwami i własnemi zeznaniami: 

Całe posiedzenie było nadzwyczaj burz- 
liwe. Debaty w sprawie budżetu zostały 
zakończoRe. 

Obie delegacye przyjęły budżet tym. 
czasowy. 

Cz'kago.— 75,660 maszynistam i fun- 
kcyorarj uszom k: lejowym na północ, połu 


należy moje slows: wszelka rewolucya w 
Rosyi kreczyć będzie po trupach żydowskich, 
gdyż Żydzi to je:t strona najmniejszego o 
peru, w którą będzie bił rozbestwiony tłum. 

Adżemow oskarża Szulgina, że chce 
przedstawić. w niewłaściwom świetle inior- 
macye zebrane przez Nikolskiego. Szulgin 
stwierdził, że „akademiścu* stanowią zupełnie 
określoną organizacyę polityczną. 

Puryszkiewiiz z mtejsca: To łgarstwo! 

Adżemow. Ja nigdy nie byłem Purysz- 
kiewiczem. d 

Puryszkiewiez z miejsca: „Bardzo je- 
stem panu wdzięczny. Mnie tylko tego po 
trzeba było, ażeby otrzym: ć glos w sprawie 
osobistej". 

Adżemow. Bardzo się cieszę, ża mozę 
udzielić głosu swemu przeciwnikowi polity- 
cznemu. Mówca popiera nagłeść i protest- 
je przeciwko dawaniu przytołku w utiwer- 
sytecie organizacyam politycznym. 

Zamysłowskij wypowiada się przeciwi o 
uznaniu nagłości interpelacji. 

Pokrowskij 2-9i nalega na uznanie na- 
głcści, ażeby tym sposobem zmusić rząd do 
wycofania z wy:szych uczelni jawnej i taj- 
nej policyi, szpiegów i rrowokatcerów, do- 
sturczanych przez związek „t+kademistów!. 
Pomijają: myczeniem inierpełacye w spra- 
wie analogicznych wypadków w Petersbyr- 
gu, Duma powinna z tem większą pieczoła: 
witością traktować nową interpelacyę, gdyż 
wypadki następują po sob e w coraz to bar- 
dziej przyśpieszonem tempie. 

Oponując Szulginowi, mówca raznacza, 
że naród rosyjszi udzieli dymisyi rządowi i 
związkowcom. 

Po przemówieniu Szulgina 2-go, Pu- 
ryszkiewicza, Nikolskiego si Nissełowieza, któ- 
rzy przemawiają w sprawie osobistej, więk- 
szością głosów nacyonalistów, prawicy i paź- 
dziernikowców nagłość została vdrzucona, 

Posiedzenie następne odbędzie się dn. 
17 stycznia o godz, 11 rano. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 17 grudnia. 


Przewodniczy Akimow. 

Po przyjęciu pięciu drobniejszych pro- 
jektów prów, następuje dalszy ciąg debatów 
nad projektem prawa o zniesieniu ograni- 
czeń, połączonich z pozbawieniem lub zrze- 
czeniem s.ę godności kapłańskiej. 

Kowalewskij, jako prawnik i historyk 
prawa, wskazuje, iż nie można karać za 
coś, 'co nie jest występkiem. Mówca przy- 
tacze cały szereg dowodów historycznych, 
świadczących, iż ani prawodawcy, ani kc- 
ściół nigdy nie wypowiadali się za takiemi 
ograniczeniami. 

Hr. Witte radzi projekt prawa od- 
rzucić. Durnowo —przyjąć ale w redatcyi 
Rady Państwa, nie zaś w redukcyi Dumy, 
RR państwo powinno wspomagać cer- 

iew. 

W dalszym ciągu dyskusyi głos zabie- 
rają w obronie projektu prawa referent Sa- 
bler, duch. Budkiewicz i Koni. He. Witte 
daje zwięzłe wyjaśnienia, dlaczego uważa 
projekt prawą za będący nie na czasie. 

Następne posiedzenie odbędzie. się 18 
grudnia. 


pociągowej na kc!ei Pólnocnc-Kanadyjskiej 
podniesiono pensyę o 10%, 

Paryż.—-Do „Journal des Dcbats* do- 
noszą z Lizbony, że wykrycie sprzysiężenia 
monarchistycznego, niezadowolenie warstw 
robotniczych i wypadki neruszenia dyscypli 
ny w flocie wojennej wywołują zaniepoko- 
jenie wśród ludności. Wiełe «sób przenosi 
swe kapitały do banków zagranicznych. Po- 
diug pogłosek, rząd misł u urąć ze stolicy 
kalka krążowników. 

Ateny.—Pomiędzy Patrasem a Pirbo- 
sem z powodu trzęsienia ziemi uległa sni- 
szczebiu ogromna ilkśé domów. Ludność 
w panice ucieka. 

Meksyk. — Wojska rządowe zajęły Mal- 
paso, główny punkt operacyjny rewolucyo- 
nistów. 

Budapeszt. — Według ivformacyi „Pe-. 
ster Lloyd*, następca tronu podczas audyen- 
cyi oświadczył hr. Khbuen-Hedeivary, ż We- 
gry odzyskają swije znaczęnie, zmniejszone 
ostatniemi laty, jeżeli przyjmą nowe kredy 
ty na armię i fiotę, niezbędne dla zachowa- 
nta Anstro:Węgier na stanowisku wielkiego 
mocarstwa. 

Messyna.— W pobliżu gmachu telegrafu 
„| kolejowego wszczął się pożar, który zoisz- 
czył część składów kolejewych i oddział 
pocztowy, Komunikacya telegrzi czna i tele- 
foniczna została przerwana. Niezbęóna kc- 
munikacya telegrafi.czna z Sycylią odbywa 
się zapomocą radic-telegrefu via Nespol-Pa- 
lermo. 

Sofia. — Były minister. wojoy Sawow 
zaprzeczył oskarżeniom, iż przy robieniu 
ob talunków wojennych przepisy były nart- 
szane. Na oskarżęBie co do jakości zapasów 
wojennych minister oświadczył: „Złych za- 
pasów niema. Jeżeli zaś młodzi oficerowie 
nie.zwiócili uwagi na pewne niedokładności, 
należy im to wybaczyć, zaś minister za ta- 
kowe odpowiedzialnym być nie może". Na- 
stępnie Sawow obszerniej rozpatrywał po- 
szczególna punkty oskerżenia. 

Paryż, —Kapitau 2 go stopnia Durand 
mianowany został attache marynarki w Pe- 
tersburgu. . 


stanęło trzech mężczyzn i dwie kobiety; jak 
[rzypuszczają są to rosyanie, oskarżeni o 
współudział w morderstwie agentów policyj- 
uych w. Howosditseh. Sędzią ślądczy aświad- 
czył, że cały materyał śledczy będzie o» 
głostony po przeprowadzeniu ściślejszego 
śledztwa. Rozpatrywanie sprawy odłożono 
na dzien: 

Nowa Buchara-—Spłonął skład dywa- 
ców emira bucharskiego, Podczas pożaru 
ekspłodowały przech«wywane w składzie na- 
boje. Ran onych kilka osób. Straty wyno- 
szą ckoło 200 tys. 

Sofia. — Zmarł ge erał Zsnczew, były 
prezydent centralnego Komitetu macedoń 
skiego. 

Londyn. — Odpowiedź perska na notę 


Petersburg. — Zmarł członek rady mi- 
nisterstwa  komunikacyi, dramaturg Bu- 
charin. 

Petersburg. — Zjednoczona narada kemi- 
syi obrony państwowej i do spraw dróg 
i komunikacyi, rozpatrzywszy projekt prawa 
o urządzeniu portu handiowego w zatoce, 
Strzeleckiej w Sswastopolu, wypowiedziała 
się ze konieczn: ścią oddzielenia wojennego 
porta od handlowego i połączen'a tego o- 
statniego za pomocą szyn ze stacyą dotych- 
CZASOWĄ. 

Helsingfors—Generał-gubernator zwró- 
cił. się do głównego zarządu naukowego. 
z żądaniem przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie zuchwałego wybryku uoznia wy- 
borskiego liceum szwedzkiego podczas rewii 
d. 6 grudnia. 


zapewnienia bezpieczeństwa w Persji- poły: 
d'iowej, zaprzecza twierdzeniu, iż kwęstya. 
pobytu: wojsk cndzoziemskich w Persyi nie 
pesiada Żadnego znaczenia, i wymienia środki, 
przedsięwzięte w celu zaprowadzenia porząd- 
ku, między innymi: mianowanie nowego 
zen.gubernatora w Karsie i utworzenie sil- 
cej policy(. W noeie zaproponowano zarga- 
nizować żandarmeryę „pod kierownictwem 
instrakterów cudzoz emskich i wskazano, iż 
rząd zajęty jest opracowaniem planu dla ce 
lowego użycia proponowanej pożyczki i w5- 
ratono prześwia czenie, iż wszystko to zmusi 
Avglia do zgadzenia sę na pedwyższenie. 
do 10% podatku wwozowego w portach Per- 
syi południowej. 

Budapeszt —Pod zas przyjęcia delęgacyi 
austrgackiej i węgierskiej areykgiążę Fran- 
ciszek Ferdynand, oipowi.dzjąc w imieniu 
cesarza na mowy powit:lna prezydentów de 
legacys, wskazał na uczucie prawdziwego 
zadowolenia, jakie wzbudzają w cesarzu po- 
myślne międzynarodowę stosnaki. 

Opierając się na swoich sojuszach i dzię- 
ki przyjaznym st sunkom ze wszystkiemi 
państwami,—powiedzisł arcyksiążę,—Austrp: 
Węgry będą i w przyszłości dążyć najener: 


Sofia, —Posiedzenie zgrumadzenia naro- 
dowego zostało otwarte wobec licznie zgro- 
madzonęj publ czności. Krajew wystąpił w 
sprawie swego wniosku o oddanie pod sąd 
byłych ministrów. Na posiedzenie. stawili 
się byli ntnistrowie Petrow, Geunadiew, Was. 
wow i Sziszmanow. QOdczytano piśmienne 
wyjaśnienie, nieobecnych, Judiewa i Kiacze- 
Ma Dziszmanow obalał oskarżenie o zawie- 
szeniu mocy obowiązującej prawa o urzę- 
dnikach. Petrow oświacczył, że będąc mi. 
nistrem nie pogwałcił konstytucyi. Do przy- 
jęcia niektóry h decyzyi bez aprobaty zgro- 
madzenia narodowego zmuszony był kryty: 
częymi warunkami r. 1908. Rząd posiadał 
informacye. iż na Tureyę wywierano wtedy 
wpływ w celu pobudzenia. jej do działań 
wojennych „przeciwko Bułgaryi bez ogłasza- 
nia wojny; dlatego też niezbędnem było 
zapewnienie obrony kraju w możliwie naj- 
szybszym  ozasie. Zresztą, oświadeza Pe- 
trow,—jeżeli miuło miejsce naruszenie kon- 
stytucyj, zostało oso sankcyonowane przez 
zgromadzenie narodowe w czasie najbliższej 
sesyi, a więc.odpowiedzialność z byłych mi 
nistrów została zdjęta. 

Budapeszt. —Delegacya austryacka. Po 
Aehrentbalu pczamuwigł socyalista chrzęśc - 
jański Gessman i wyraził ztziwienie, iż człc- 
nek delegaczi austryachi j Mussaryk wcho- 
dzi w porozumienie z cudzoziemcami w. ce- 
łu zdobycia dokumentów, mogących peder- 
wać „prestige“ państwa. Uważa on, ża. de- 
legacya powinna zganić postępowanie po- 
dobne.. ,„Zresztą—twierdzi Gassiaan-—w p” 
równaBłu z faktem uneksyj dokumenty bel- 
gradzkie nie mają wielkiego znaczenią”. 
Masssaryk, odpowiadając Aehrenthalowi, wska- 
zuje na to, iż powtórzył on tylko to, co pi- 
gaty gazety nrzędowe, powiedział zaś za ma- 
ło po tera, co dowiodły fałszerstwa Święto- 
chowskiego. Achrenthal nazwał go zaufaną. 
osobą rządy cudzsziemskiego; to nie jest 
wszakże prawdą, dopusz zono go bowiem na 
posiedzenia zamknięte, jako osobę zaintere- 
sowaną, stosownie do praw serbskich. Od- 
powiadając Gessmanow), Massaryk oświad- 
czył, że dokumenty beloradzkie są bardzo 
ważne, ponieważ miały one być dowodem 
zdrady państw ze. strony. serbo-chorwatów. 
Massaryk zapewnia, iż nie on łączył się z 
Wasiczem przeciwko Austryi, nczycił to 
Aehrenthal przeciwko swoim współobywa- 
telom. 

Agraryusz czeski Urdżal występuje z 


koju. Arcyksiążę zaznaczył, iż żądanie przeñ 
ministerstwo wojny nowych kredytów na 
potrzeby armii ma nacełu uregulowanie nie- 
których niedoborów budżetowych minister- 
stwa. wojny i marynarki; przytem duże 
środki potrzebne są państwa dia utrzymania 
się na należyte stanowisku, tembardziej 
zaś ze względu na analogiczne przygotowa: 
nia się ianych mocarstw. 

Londyn —- Wbrew doniesieniom poda- 
nyra przez prasę, agoncya Reutera* komuni- 
kuje. że ministerstwo spraw zagranicznych 
przed poładniem nie oirzymało cd ambasa- 
dora angielskiego w Lizbonie ani telezramu 
o krytycznej sytuacyj w mieście, ani prośby 
telegreiicznej o wysłanie krążownika an 
gielskiego. 


GIEŁDA ZBCŻOWA. 


(Telegrum rpecyainy) 

Jelec. — Pszenica pirka Y6 kon., żyto 61 kop, 
owies targowy 42 kop., folwarczny 50 kop. 

Libawa. — Żyto 79—89 kop, owies biały 66 k., 
czarny 12 kop., gryka :7 kop. 

Moskwa, — Pszenica. rosyjska w nat. 127/130 zoł. 
10 rb. — 10 rb. 3 kop, żyto w nat. 117/119 zał. -- 
70 — 72 kop., kasza gryczana 58 — 62 kop., siemię 
słonecznikowe T rb. 9 kop. — 1 rb. 12 kop. 

Petersburg. —Gietda Kalasznikowa. Żyto w nat. 
118 120 zu}. — 7/9 — 81 kop, owies wyborowy 66 — 
69 kop., zwyczajny 62 — 65 kop., otręby pszenne ĝ9— 
62 kop, mąka rszecona pytiowana 2 rb. 5 k. — 2 rb. 
20 kep., I-szy gatunek 1 rb. EO k. — 1 rb. 65 kop., 
rostowsks Nr l-szy 2 rb. 10 k. — 2 rb. 2) kop. 

Berlin. — Uspo:cbienio z pszemicą imocne, Z Ży- 
tem spokojne, z owsem stałe, pszenica na termin bliż- 


dnie i zachód od Cztkaso, a również służbie |, 


L*ndyn. — Przed sądem w Guild-hall |: 


angielską z dn. 4 listopada, w Sprawie nie» |- 


giczniej do utrzymania i wzmochłenia pe: |- 


5 


EC | Z ZW 


szy £09V, mar, na dalszy 205 mar, żyto na termin 
bliższy 1461/3 mar., na dzlszy ŁD!/ą mar, owies ua 
termin biiższy 147!/4 mar., jęczmień ros. dunsjski 115— 
121 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 17-go grudnia 1910 r. 


Weksie'terminowe na Lonógn3 m. 10 f. st. 


czeki za 10 f. st. . . . . 

na Borlin 3 m. za 100 m. . — — 
„ Czeki za 100 mar. . . . 46.26 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. . —.— 

czoki za 100f, „. . . . 37,46 


Dyskonto giałdowd« - e » » « 
40/, Państwowa renta. . . 


La d 5 
50,, Pożyczka 1905 r.. . . . 104—104'/, 


507, Pożyczki 1908 r. . . . . 104); 
4/, Pożyczka 1905. r.. « «+ . . 100:,4 
50, Pożyczka 1906 r. . . . » . 104 


41/,%/, Pożyczka 1909 r. . « . . 


99%, —100:/, 
40/, Listy zast. Szlach. Banku. . . 9i 


4:/40/, Listy zast. Szlach Banku Ziem. 53%, 
ojo w s w + a'la 
404, Świadectwa włościabskie. 007,4 
81707, U £ j 360 
507, Świadectwa włościan. . . . 10014 
50, Pożyczka prom. 1864 r. . . 415 
» „ 1866R . 346 
sio bl. prem. Szlach. Banku. . 33234 
31/0/, Listy Zast. Szlach. Ranka Ziem 853,* 
41/40/ Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 92 1-93 
sa  * Bakińsk, g 80=87 
50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 95 
21/3? » LJ LJ » ” 89'a — GU! J3 
50/, Oblig. Moskiewsk- Kred. T-a. £9'/,—100/, 
41/420 4 : . 9314 —94L/9 
BA Öblig. Odósk, Kred. T-a. . . 101—102 
5 0 » r . . + 
tjs z Bosar.-Taor. B.Ziem. 91/, —R2U; 
41) s Wileńsk, Banka Ziem. 91%/—92',, 
ta - Dońsk. A 93/4 —Ql* p 
44 » Kijowsk.Banku Ziem. 92—927/4 
4'/ = Moskiewski, „ . 92 93 
£h A Niż-Samar. „ . 92—92? 
t/y £ Połtawsk. „o. -917 „—927* 
| a Tulsk. a /+991/ QO 
i Charkowsk, -917— 02 
ne Listy Zast. Chers. Banku Ziem. .91,—9%,» 
Akcye J-go T-a Żegl. po Dnioprze . 36 


LJ 2-80 LJ w m" LJ 
Akcye T-a Kaukaz i Morkury. . . 
Akcye Bosyjsk. Tow. Żegl. Hanal. Czarn. 
Ros. T-wa transport. i askur, 


65 


n 

5 T-a Ubezpieczeń „Rosya”. 581 — 542 

» Mosk, K. Woroneż. Kolei. . 581—583 

4 Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 165—165''ą 

» _ Hoł-Wschod. kolei . . . 218'/,—2497/4 

a Azowsko-Dońsk. . . . a 95—597 

E Wołżsko-Kamsk. b. . . . . 1025—1030 

„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 428 - 430 
Akcye Ros, Cnińsk. . . s eo- Th 

„ Ros. Handl. Przemy&. . . . - 306—379 
Akcye Petersbursk, Międzynar. Komere. 528—530 

” Pelersb, Dyskont. Pożyczk. . . 522 -524 

- Petersb. Prywatn.-Kom. . .228—230 

T Kijowsk. pryw. banku bandi . — 

„ Besarabsko-Tauryck, . . . .701 706 

3 Wilensk. Ziemsk. Banku . 123—633 

„ Dońsk, Banku Ziemsk. . . . TV0—705 
Akcye Kij. Bankn Ziemskiego. . . . 14) 

S Moskiewsk. à -T 775—789 

„ Nizegor.-Samar, „ . 140 

„  Połtawsk. S 625 

„ Petersb.-Tnisk. „ .. 483 

A Charkowsk. Ą noana , AB 

„ Bakżńsk. T-a Naftow. . . . 261—203 

A Kaspijwk, T-wa . . . .  4000—4025 

Naft. i Hand]. T-a Mantasz. i K 


s o W. 
Udziały Naft. T-a Br. Nabol 10750—10803 
Tow. Naft. Br. Nobel „ . . : — 

Bransk. Kopalni Węgla . 


U 


„ Brańsk. Fabr. szyn . œ . 135'2 1363 
ka Naft. T-wa Hariman. . . 245 — 247 
5 Kolomiańsk. Fabryki . .. 246 -237 
„ Fabr. Malcewsk. . . . . . €0S—GI2 
„  Peiorsbursk. Motallnrg, „ 185—187 
M Nikopol Marinpòlsk . . 871/,—887/ą 
cj Patiłowsk- 8 + arie © 143 —144 
„ Rosyisk, Balt. Fabryki . „ 417—422 
E Ros. Fabr. Jlokomot. (Bus))j . 219-221 
„ T-a Odlewni stali „Sormowo” 139-140 
Axcys Fabr. Wag. Føniks „ . . » 250 
» _ T-a „Dwigatiol“ . .  .. = 
e Dońsko-Jurjowsk. Meta), T-a 262—264 


z waloremi z 


Usposobienia państwowymi i 
premiówkami stałe, 


ZO Z Z ZE Z EE WE 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 17 go grudnia 19:0 r. 


eriln, Wypłaty na Potersbarg . 215.60 
Kars wekulowy DA Poiersbarg na 8 dni —.— 


4//,9/, pożyczka 1905. r. 5 a 100.75 
Ajo ronta państwowa 1894 I, „ 945) 
Rosy}. bil. kredys. 200 rab. . 2IRU5 
Dyskouto prywatna . 4'/4% 


Usposobienie Eu kcńcowi giełdy ospałe. 


Wiedeá 6%, pożyczka iosyjska 1900 r. 101.10 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniżaza . . .  . 268.20 
Cena najwyż wa . o. .  . 26325 
40, ronta państwowa 1894 r. —_— 
it/ la pożyczke 1909 rr . . 10385 
50, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10180 
Dyskogto prywaus. .  , Loo 24i 
Usposobienie stałe, 
Lendya, 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1048, 
41/97, pozyczka rosyjska 190% r. LOL" 
Usposobienie spokojne ale m3200. 
Amzte dam. 5/9 pożyczka roSvjsza 2996 r. — 
4140/,  .. 10% -,  95'/! 
Rozmaitości. 


Waga panujących. Przy drzwiach, wiodących 
dn wielkiej )udzia: w argielskin zamn królewsk m 
Sandringham, Sto od szeregu lat automatyczna wefa. 
Zmarły król Edward nigdy nie omieszkmł zaprosić ka- 
żdego panującogo, ażeby sią zważył przed uczta, ©) 
powtarzało się zwykło łakze iwo uczcie. Każdorazu» 
mą wagę: zapisywał król Edward do osobioj kssęgi, któ- 
ra miała tytul: »Złota księga wagi panrjącyci:. | 

Według tych zapisów, najrięższym panującym 
jest car Bnigaryi, Ferdynand, który ważył w owej 
chwili 890, kil grama. Król angielski Jerzy waży £3 
kilogramy. gdy ojciec jego, Edward, ważył 104. Co- 
garz austryacki podczas pobytu. swojego w Sandringham 
przed 15 laty ważył 76 kil gramów. Cesarz Wilhelm 
waży 70 d» 81 kilogramów, królowa rumuńska Carmen 
Syiwa 78/4 kilograma. : í 

Największy zegar świata zosta? zrobiozy dla 
pewnego ogr. miego budynku w angielskiem mieście Li- 
verpool. U rozmiarach togo olbrzyma zegaronego mo- 
zna nabrać wycbrazenia z następujących przykładów. 
Twórcy tego czasomierza wydali po n£ończenia swego 
dzieła wspaniaią uvżię, na której. za stół biesiądny po- 
służyła tarcza zegarowa. Naokół tego csobliwega sto- 
ła siedziaio przeszło 5) uczestników nizty. W środko- 
wej części tarczy zegarowej moża się ułożyć wygodnie 
dy snu parę osób. Wskazówka zaś jest dwa i pół ra- 
zy dłażaza od rosłego Człowicka. Naturalnie, ze wo- 
bee tego ogromu musi być wewnątrz pusta, by módz 
się poruszać. Czasomierz ten będzie wprawiany w ruch 
siłą mlekirgczną. 


REDAKTGRZY I WYDAWOY 
TOWAIZ MIERALOŻSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


DA. BN Na. K 


e 1-J 30,3 WRA 


Nr 334 


S. -Petershurg. 
1870 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


NzNawgarod. 
1896 


OR SE 


NANA PK INŻ 
AEO EPAPARA 


Dom Paena owd- Hadda, 


Michat Bukowiński 


Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 
Poleca pos: dzkę 


Tajkury 


Adres dla depesz: »Embu, Kijówc. 
Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco. 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 


Gwarancya, trwałość. 
PAZOREO SC DOES ECCO OENE 


Celem przekonania Sz. Publiczności!!! 


ża u nas pd kierownictwem i przy pomocy tutejszych sił możoa również mie: 
w tym 'zwie w kwitaącym stania ruśliny jas i e» granicą "i aby «aprzeczyć 
rozpowszechnianym przsz konkurentów mylaym wieściom, ł8 tego przy naszych 
warunrach atmosf:ryczuvch osiągnąć nie mozna, mamy zaszczyt pr sić Sz. Pu= 

bliczność o odwiedzenie naszego 20861 


magazynu owe F LE RA” 


Mikołajowska 3. Telef. 12-10 


i o przekonanie się, że piękne egzemplarze kwitnących kamelii, 
azalii, bzów, hijacyntów, konwalii i lilii 

tą wyhedowase w naszych własnych ciepłarriach i takowe zacfiarowujemy po 
cenach przystępnych; wykonywnjemy gustowne busioty, wianki, kutonierki, zardy- 
nery, dok: rave roślinami zywemi teatrów, klubów, kość iołów hepa nadto 
przyjmujemy ze względu na zbliżające się świąta zlecenia 
na rośliny kwitnące, sióro w 0.niczonym termiuie jodług wskazanych 
adresów dostarczymy. 

OQdwisedzenie magazynu nie zobowiązuje do ZL | py "7" 
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17324 


UMI 


Czekolada 
COLER 


Do nabycia w następujących magazynach: 
Cmt'ernia Semadeni, T-wo Bazyli Perłow i S-wie, Dom Han- 
ćlowy W. Paszkow i S wie, Kijowskis Ofic, T-wo Spożyw- 
cze, A. T. Pietuchow--Padoł, T-wo S. Cejtlin i C. Grinterg 


W składzie 2079 
maze MANUSA PRICKERA 
F:dł, Gcstaryj rid Nr 35 i 36 obok Łazarewa i Piśmiennego. Wielki 
wybór mebi i R 
iłóżek Z La Manusa Prickera 
K napa i daa | tele od 14 do 50 rb.| Stoły jadalno od 2 də 25 rb. 
G rnitar m bli plusz „ 40 1 0O |Biurka aS e ara T 
buf t „ 14 200%, | Szóslągi rozm.iply 6607315, 
5 afy na utraua - 8 „ 40 ,„ |Ksanspy TERTON OD: p 
Szafy ua książki dyb. Podstawki do wazonów 2 ub, 75 kop. 
i 'rzechow „ 6 2) i drozej. 


K mady i lustra — W wielkim wyborze po cenach nizkich z dużym ratatem, 
również ł(z a angierskie i wiele inoych nowosci zzgranicznych. 


W Kijowie jeden magazyn Manusa Prickera 


na Padoie, 


Firma egzystajr 
« inż 20 at tylko 


Uprasz. 8-an. pub.. u zan adresu. Osuny pos. gwar 1m. nab. na raty. 


LAMPY SPIRYTUSOWE 


19094 


„Promień W“ 


Jedyne mające estetyczny wygląd. 


(swietlepia: naftowo-żarowe, gazolinowe, acetylinowe, 
oraz wszelkie d» nich przybory. 
Angielskie aparaty do wytwarzania gaza powietrznego, 
d: «śsietlenia dworów, pałaców i kościołow. 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


„Promień, Warszawa, Trębacka 2, 


Maszyny dla cegielni 


dostarcza jako specyalność 


Bd. TATZEL 


Główny przedstawiciel: Jan Szymanowski, 


z dobrą kosznika (inwertowe) 


Fabryka Opawa 


Maszyn Austrya. 


w Warszawie, Litewską 4. £01'5 
Z powodu przeniesienia magazynu Zn ży 4 


nowego, lokala przy Placu Dnmskim Nr. 4 d. Dobryja 


T-wo Żuk, Dmitrijew i Kapłan 


„Prorezna Nr. 17. 
Wyzn*ca w 


wszystkich bławainych : sukienuych towarów oraz 


gotow. sukien damskich ze zniżką 30—40'|, 


Najlepsze podarki gwiazdkowe 
CENY STAŁE. 20789 


Powszechne uznanie i długoletnia egzystencya 


Towarzystwa Handlu Win 


20773 


ysiodorow | Takopuio 


Telef. 4:3. ODESA. 


Gwarantuje c*łkowitosć, naturalność | wysoką markę znanych Swych 
Krymskich i zsgranicznych win. 


powsdu ogromnego zbytu 


Kreszczatyk d. Popowa Nr. 29. 


KIJÓW. Telef. 413. 


wsławionych Południowo-Nadbrzeżnych, 


przy nadchodzących świętach 


BOŻEGO NARODZENIA 


chcąc zadowolnić najwybredniejszy gust amatorów starych wystrawnych win, polecamy 


szc ególniej uwadze wina nasze wysokich marek: 


Zagraniczne: 


"St Croix du Mond Nr. 44 
Sauterne Nr. 48, Haut Santerne Nr. 
50 
Haut Barsąc Nr. 52. Yquem Nr. 53 
Chateau Yquem Nr. 54, Portwein, 
Ckeres, Madeira 


Stołowe, białe suche 


Risliog Nr. 3, Sanuterna Nr. 5. 
Tokaj Nr. 8. Chateau Yquem Nr. 12 
|f Moselwem Nr. 48, Rhein Nen 
(ke 
Oporto Nr. 36, M. Alek. Nr. 5. 


49 


Czerwone: 


Bordeau Nr. 26, 28, Lafita Nr. 29—30 
Mćdoc Nr. 58, S-t. Est f Nr. 61 
Larose Nr 66 

Chateau Lafite Nr. 70 


Koniak, Szampan, Likiery wyższych marek. 
Żadnych oddziałów nasze T wo w Kijowie nie ma i dla uniknięcia onyłek prosimy zaznaczyć 


u siebie nasz adres: 


Xreszczatyk d. Popowa ft 29, róg £uterańskiej 


415. 


TELEFONU 43. 


Wina nasze znajdują się we wszystkich handiach win w Kijowie. 


Prosimy firmy naszej nie łączyć z firmami o podobnych nazwiskach !! 


Lekarze całego świata zalecają stale. 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 
Cena pudełka 65 kop. 
UWAGA: 


Dostać można we wszystkich e 


Dr. 
Oryginalne pudełka cpatrzone są niebieską banderolą z napisem rosyjskim 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz: 
ny. 


Bayor és Tarsa, Budapeszt. 10011 


76 powcdu zawieszenia Łaąndlo 30 b. m. od dnia 15 go grudnia wyznaczamy 


wszelkich win krajowych i za- 
granicznych x marką colną: 


WINA 


wielką i ostateczną wyprzedaż 


po conach niżej 
własnego k szłu 


koniaku, rumu, likie- 
ru, szampańskiego i gorzkich "wódek. 


Handel Wim Kijów, Kreszczałyk Nr 52. 


20841 


| | Siwym włosem | 


stopniowo i nieznacznie przywrara natur+] ny ko'or i miękkość tŁezwarnn- 
kowo nieszkodiwy ś cdek Regćnćrateur 


u [ioy Parfumerie d'O- 
„Orientine sect Sposób uzycia tego 


mypróbowanego Środa bardzo prosty. Mnó- 
stwo podziękowań. Do nabycia w składach 
apwcznych po 3 rb rud. (bez przyborów, ilość 

podwó na 5 rb.), albo wysyła za zaliczką. 

W. Żołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główne składy w Kiiowie: Poładniowo- ot 

skie Two Hanilu Tow. Aytecznymi; 

Niwińsk', Kreszcz"tsk; H. Aleksiś, W.-W ło- 
dziu ierska róg Złotych Wrót. Główne składy 
w Odesie: P. Biank, Rich'lieu 25; M. Au- 
Wystrzegać sę naslade wni: tw. 19421 


i LJ 
Derit agowska. 


derski, 


Wytrzymane 


Mina a w „Fuiszcho” 


gub. Czarnomorskiej. 


BARONA M. SZTEINGEL. “í 


Katalogi bezpłatnie 


Konserwy owocowe, kompoty i miód, 


Telefon 9i. 


Przy piwnicy 
sprzedają się 


NAWOZY :::. 


SZTUCZNE Sole potasowe 
Dostarczają: L, ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 20522 


Likwidacyi dzierżawy 


Wskutek 
przez W. Szymanowskiego + 


W m. Wiszni o 5 wiorst od Winnicy gub. podolskiej. 


Licytacya wołów roboczych, wyborowych, krów i jałowni ka po Oldenburgach, 
koni roboczych wyjazdowych i młodzisży podrasowznej, a także chlew ni. Ogó: 
łem zywego inwentarza 320 sztuk. Dnia 20 grudnia 1910 r. od godz. 10 zranaę 


PRAKTYCZNY. PODARUNEK! |Magazyn zegarków 
kd wynalazek. i wyrobów jubilersk. 


Wodę wino, mleko 


i wszelkiego rodzaju 
napoje można gazo- 
wać domowym spo- 
sobem zapoinoca u- z 
Kijów, Kreszczat, 8 
Na nadchod'ące święta 
przygttowane w ole 
brzym. wyborze: 


lepsz: nego  syfonu 

„PRANA“. Otrzy- 
zegarki i brylantowe, 
złote i srebrne przedmioły. 


muje się hygienicz- 
Ceny niższe, niż w ionych sklepach 


ny, Św ieży i przy- 
jemoy napój. Apa- 

o 25%. Przyjmają się obstalunki 1 re- 
paracye. 20852 


Superfosfał 
Saletra 


-~ 
m 
x 
| 8 


rat ten niezbędny 
dla każdego, W zi- 
mie i luem. Bardzo 
wzżue dla prowin- 
cyi, ma się bowiem 
możność samemn ga- 
zować żądane napoje. Cena syłonn do 
gazowania 4 rb. i kapsul (sparklets) za 
tuzin 95 kop. 5przedaż hu towa i de- 
taliczna. Zamiejscowym wysyłamy po- 
czią Za zaiiczeniem. Sprzed, się rów- 
nież rozmaite owocow ekstrakty w 
kryształach. Główne Przedstawicielstwo i 
Skład dla Kraju Poludniowo-Zachodniego 


Odznacz. najwyż nagro , 
na Wszechświat, Wystaw 


aró-polikie miody 


fir Wołkowińskich i Piotrowskiej 


20639 


w, W.-Podwalna 3.' Za 


Tam gdzie ciąglew oknietrzeszozy 
Gdzie już tramwaj poszedł wreszcie 
Na ulicy dobrze znanej 
Bo , Przerżnietą* nazywanej 
Jest jedyny tu w Kijowie 
Ten magazya co się zowie 
„Nowe wynalazki“ wiecie! 
Po tym trzasku go znajdziecie 
Oa zabawki drskonałe— 
dsnie, ładne, bardzo trwałe, 
Naukowe ma spocyrlne 
Pod tym względ*m ideslne:ł 
To dla chłopców dla dziewczą- 
tek 
Zsajdzie się już inoy wątek 
Więc, przepiękne wyszywania 
Pszybory do malowania, 
Krój dla lalek bardzo trwały 
Słowem wybór duskon*ły. 
Na „Choinkę* zaś dla dziatek 
Ku zadowoleniu matek 
Mion różnych bkawidełek 
Niespodzianek, świocidełek 
Efextownych jak marzenie !! 
lak rzucają swe promicniel 
Dła dorosłych znów w oddziale 
Powiem i nia skłamię wcalo 
Figłów milicn toż w zapasie !!! 
Na tym już niejeden zua się!!! 
+ latarka kicszonkowa 
nej baterya zawsze nowa 
palnik zki end—wygody:! 
Anto-wachlarz dla cclioty. 
A kto grzebień „Tok“ nabędzie 
Wnet łysiny się pozbędzie!! 
Tak panowie, panny, panie 
A rzeczy na żądanie 
Bez drożyzny, fałszu, maski 
Mają nowe wynalazki!!! 


a6 MAGAZYN 
„Nowe Wynalazki” 


PROREZNWA ul. Nr 14, gdzie zawsze 
wszolkie nowośsi całego świata! 
ua Obejrcecie magazynu nie zobo- 
wiąznje do kupna 
B- Prcs my się przekonać! "GM 


3 


Kufry 
Walizki 
Sakwojaże 
Nesesery 
Portpledy 
Pledy 
Pudełka 
Poduszki 
Troki 


FPetersburska Fubryka bielizny 
i krawatjw 


R. M. Herszmana 
Prorezna 2. Telef, 282. 
Przyjm» anie obstalunków, prze- 
ióbek, znaczenią bielizny. Ceny 
sumienne i stałe. Dostaw. Tow. 
Spoż. prac. P.Z, K Ź,i Kijow. 
Of cer. T-wa I:xcnomicz. 


2075 Ł 


20686 


OE L 
am do alekow. 10 tys. po 8; i 12 
tys. po 9, Prorozna 27 m. 4. Od 

11—1-8j. 20868 


Podór 
pań 


Praktyczne stro- 
jne, efektowne, 
tanie. 


Ooromny 
whit 


Szczególnie ' po- 
leca sie: 
Jedwabie, Wel- 
ny, Palta. Ko- 
stiumy, Suknie, 
Halki. 


izki 


Matinki, Szla' 
froki, Zaboty, 
Rękawiczki, 
Gorsety, Poń- 
czochy. 


Wahan 


Kapelusze, 
Czapki, Kołnie- 
rze futrzane, 
Mufki, Pledy, 
Chustki. 
Gobaliny 1.20 


Pudełka do 
sukien i ka- 


peluszy. 


E. Herse 


4 Prorezna 4. 


82628828208808 628888 8288828803888088 


Nowe pismo polskie na Rusi! 
Od 17-g0o grudnia {910 r. będzie wychodzić 


* 


7 


s; 


9,9. 
KL 


© 
ch 


+ 
O 
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Ades Rodakcyi 
1 Aduanistracyi 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny i literacki, oparty na wspoływacownietwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rb. 5 rocznie. 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39.5 


20877 
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Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


PZEŻELELESELEA BESIER LENITE EEEIEE EES 


Kupuje 


BRYLANTY 


perły, szmaragdy, drogie kamienie 
kwity lombardowe na powyższe rzec m. 
nie sprzedawajcie ich, nie zwróciwszy 
się najprzod da magazynu rzeczy oka- | 
zyjnych i mebli 
BRIC-Ą -BRAC 
„Starina i Roskoszć 
Kreszczatyk fr. 36. 

wejś:ie od frunta, naprzeciw lmteran- 
skiej, gdzie kupoją po cena h najwyz- 
szych i na kazdą sumę. Tamże kuu- 


ją sẹ wszelkie 
MEBLE 


bronzy, porcela"a, obra 
łóżka, firanki, Sai 
ty mnzyczne starożytne j współczesne, 
bsz wzgledu na Sta", w jakim się znaj- 
du a. 20580 


Telefon Nr. 1842. 
Prosimy zwrócić uwatę na zdrcs. 


otrzeb. panna do kawiarni i mleczar- 


ni, Lulerańsza 2 m. 6, od 5—7 w. 
20863 
powiatowem mieście handlowem 


W (160 tys. lud.) gub. kijowsziej do 
sprzedania na pryncypalnej ulicy dom 
dochodowy murowany ze sklepami, da- 
jący 20%, tylko powazne oferty proszę 
nadsyłać. na pocztą Berdyczów p'ste-re- 
stante A. X. Bur 


9035; 
Szukam 500 rb. 


zaraz na 5% na wiarę dla kapna roli, 
megę dać kompie: ną gwarancję. Bro- 
nisław Rutkowski. Winnica gub. po- 
dolsra, wieś Piatniczany. 20844 


BOURGEAT 


~~ KRESZCZATYK 38 —— 


r BILUTERYA FRAN GUŻKA 
'© NAJLEPSZAJMKITACYA -g, 
DROGICH KAMIENIi PEREŁ | 


20:70 


Ogrodnik 


czech, Żenaty. w średnim wickn, ener- 
giczny, z długoletn ą praktyką 1 chlub- 
nami swiadoctwami, posznkuje posady 
od 15 stycznia. Austrya, Galicya, Ska- 
łat. J. Peiriczek. 20609 


Poszukuję w kob. ksjówskioj 


sadyby do- 
mew, budynkami wodą ı do 50 dzies, 


+ 
pó 


Przed$WIĄtECINA 


tania sprzędaż 
jj owych, stylowych orsz okazyjnych 
używanych 


T 


w różnych styląch i z rozmaitevo drzewa, 
muderne i starozytnych. Bogaty wybór 
dv każdego pokoju. 


„Uniwersalny 757 
BRIC-A-BRĄC 
„Starina i Roskosz" 


Naprzeciw luterańskiej, wejscie cd froa 
Telefon Mr 1842. 


Kolnalty wytór połarków 


z porcel,, ibd bronz. dywan., bry- 
laniów, złotą, srebra i tysiące różnych 
innych przedmiotów zbytkownych Oraz 
pierwszej potrzeby starozytnych i wspól- 

czesnych za bezcen. 20581 


Pokój do 40 rb.) można dla 
nczniów lub uczenic. Pomoc w nau- 
kach i lekcye muz. na żądanie na miej- 
scu, M.-Włedzimierska 21 m. 6. 20852 


z caiem utrzymaniem (;35 


Potrzebny z rekomendacyą 
„adj uczeń i R ER 
prak- iadomość 
ya do apteki. cidortów 
gub.kijow. Apteka. 20757 
zagranicz. wykszt., posiad 

Polka polsk., franc, niem., pc- 
szak. pos. naucz. lab do "towarzystwa. 
Jistow. Nesterowska 21 m. 3. 20763 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Plotrowskiege w Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234, Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlepsze. 19819 


Kraków, Loretańska 4. 
Pierwszorzędny m Podlasie“ : 


Pensyonat 
Ceny umiarkowane. 20261 


Poszukuje majątku 


zwracać sg pod 


20734 


ra 


Magazyn Ed. BRABEC 0 li H zem, może byi dług bankowy. Bez 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44. Telef. 414. Sprzedaż w magazyn. Oficer. lae" (0 ne p ISowaliie pośredników. Kijów, hotel Franeus-} go nabycia w Poład.-Zach. lub Półno”.- 
i J)RI 
Peek r AR Zanilyhskieg3 i dekatyzowanis wszelkich materyałów, A AE Dn a 2 Zach. kraju, obszarem od 1000 -— 2(00 
nfel. niemka znaj. jęz. niom., 7 385 wycinanie ząbków, cd*w'eżanie matery- Do Wars; Warszawy w 191! r. odwożę pa-|dzies. i więcej, z lasem; pożądaną jest 
ros. i polsk. pos. dobre rekom , za- Í nom z powoda wyj. zagrabicą natych ałów, pluszu i aksamitu WJ nienki do egz. wstęp.: | dogcdna kcmubikacya z ksleją. Z ofer- 
rządz. handl, inter., posznk. miejsca Da do sprzed. w Kijowie o 7-miu E mj ik we wszyst. klas na róż. peno, umiosz-f tami bez pośrednik. 
kasyerki, zarządz. magaz. lub w bin Í pox, z zabudow. i bardzo ładn. ogrodem a ożni ow ezam, stesun. roz., opieka trosk). zyła- adresem l'rancya, Arca'hon, A. Toczy- 
rze. Tam też poszuk. zaj. RZE owocuwym. Wiadomość w Adm. «Dzien )Kreszczatyk 39, wprost Fundfiklejnw- |i7a" SIĘ proszę PoCZIĄ: Kodya. Lu- płowski. 
Kreszczaiyk 4) m. 14 dla M. S. 20849} ĶKil> dia E. C. 20865 skiej w pedwórzu, 00338 | hińskinj (po rosyjsku). 20734 
"ziarnia Po'ska w Kiiowie, ulica Kreszczatyk Na 88, 
y 


